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PRZED KO .FEREl'TCJĄ 
MOSKIEW'}KĄ SP IE AMNESTII 

Jesteśmy w pr~ededni11 otwarcia kon. 
fe:·e~cji moskiewskiej. na której Racla 
l\·~1mstrów Spraw Zagranicznych \Viel. 

(z prze~ómienia w Sejmie) 

k~ch ~Iocarstw, _ lJt;:<l~ir ohrado~1ala nad Podczas dyskusji w Sejmie w dniu 21 I cz yua? Czy leżv ona w ustawie amne· 
ost~tecznym ustalen1c111 punktow trak- luteg br. nad sprawą amnes'ii w imieniu t t · · · 1 „ • · · · · 
la low pokojowwh . N' „ · . Kl - - , • , . s yJneJ. czy w a \.CJl 1nspuowane1 1 

Austrin Od - . I . ~ · 1· tem~~m1 I ubu PSL. poseł mec. Stefan Korbonsk1 wspomaganej prze~ ,czynniki zagrani· 
- 't· uzg_ocn1e!11a >. westu spor- wygłosit następujące przemów· enie - · · · · ..i · 

nvch oraz clccvzJi iakic powezmą mini- 1 dł . t f' . . czne, emigracy1ne, czy tez wreszcie gazie 
strowie Rad):. zależeć będzie pokój ,ww ug s_ enogramu o lCJalne~o)_: indziej? Jakie są powody. które mimo 
ś vialowy i slahilizacja stosunków mię- wod:!a~cie okupanta z ~olsk.1 nie_ sp.o- wydania ustawy amnestyjnej z 2 sierpn a 
dzynarodowych. . a 0 automatycznie u1awmema 1945 r. nie doprowadziły do całkowitej 

y r , •• . .• " . • . Się cale~O ruch~. pod.z1em.nego, p!.ó~!?de likwidacji l'llChll po<l7.icmncgo'! \l\.szak 
,\ celu sprn" nie1szrgo działania ob- wszystkim Armu Kr<1Jowe1 Powodem d l · " · · · b 

l'' l -]·» · ·1-· l : . '1 . b . . . · · awa a ona moznosc u1awnien1a s ę ez-
.'H. mo~,JC\\S >.JC l. zoslu a powoLaua do tego yło zorientowanie się ruchu pod- . _ k' ·k . h 
Z\'Cla w uh r !)l'zez o1li·a i·llJ" . •1 

· g R d L cl . . d Karnego wszyst im uczel)tlll om rnc u 
. • · . , ( cg:yc 1 w ziemne o na zą w on ynie z ie - l · · ł · ł · 
Nowvm Jorh1 111i11istrów 'N1'cll·icl l\,'.l . . t d .. I 1 . k' . l poc ziemnego,·· IJie wy ącza1ąc pe mą· 

J .'. . " , 1 '.). ne) s rony, z rugie1 a (ty, Ja Ie w. 1 a v k · · · z 
carslw komisja zast"[KÓW ministrów miei'sce t ~ k cl . . . h. cych naczelne fon cie loerownicze. a-,. " . , w s ·o„un u o u;awn1a1ącyc l . · · · · · 
pra ,. zagn)nH:znyd~, której zadaniem się oddziałów Armii Kraj~wej. Pod.zie· Lem na. ;z! uzna.c, 1~ DJe w ustawie. a-
b?:ł~. IJrzygoto_,,-.umc 1~rocedury. d~a mie istniało nadal i dopiero powst«nie mnesty1neJ kryry _się ham~.ke, klore 
lialda.~O\\ poko]owych 1 uzgo<ln1eme Rządu Jedności Narodowej wywołało powstrzymały lu<lz1 od wy)sc1a z pod· 
kwestu SJJOrnvcb · · · · · · · U t b ł · ;;\· . · . , .: _.'. „ • . . u1awn1eme się ruchu podziemnego na zienila. stawa ta zresz ą y a wy1~-

[ 
~ l~?nf1e1~LTCJI ni~) golO\\'U\\:czc.1 w dużą skalę. Ujawniły się B<,talionv J zem zmiany stosunku wobec uczest11i-

,OllH\'DlC, -.lora zakonczvla S\\"OJe ohr<l Chł k' · l , · · · d · d I , ·)-- l l ,, 
1 

. 
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... J • - ops le, wreszcie na s rntek ust~w kow ruchu •o zJCmuego, prz~ e ·w,-..zy· 

l
<): .1~·1) .u.~,.,1~0 . ). ~-" l·llcUn~c1res?x~''.au~:ch amnestyjnej z 2 sierpnia 1945 r. wyszło stkim AK i B. Ch. Była o.na nie tylko 
, dl , \\ J1h 1 p1zecs 3\\JClC e v11clk.J.cb d · · ł · ł · b . j k' :\Ioctrsl ·. . li · 

1
. l · . ..... . · 1 z po ziem1 oko o 50.000 żo n1erzy AK. wyrazem prze aczema. a e ta ze przy-

ich l-raj~l:/ri~~10°~~~ ,1 ~ .~1 ~~~,:ysh,a s~o- :ujawnionych· w akcji płk. Radoslawa ; znaniem się d.o popełnionych wobec 
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- rozpocz,ętej 9 września 194.5 r. ' AK błędów, zresztą- częścio'w'o uspra-' 

• J • "" • ,, ' „.1:,an1u ·wszys -i · dl. · h b· k" - . : · · 
k1ch zlożonHh tez pcw 

1
• . ,

1 
ili · , wie iw1onyc ia iem z1 ozum1en1a u 

projekty zo;lam
1 

p~·zcdst~~ri~d~o w1~f~~ PRZYCZYNY TRWANIA PODZIEMIA niekt~rych g:t·~p i osób_ z AK dla doko-
si.' w1e do ;1,:tL \\'ierdzcnia przez Had\· l\Ii. 1~ywuiących się przemian ,spolecz.nyc~~ 
mslrow, ume nalomiast punkty. będą Jednakże ustawa z dnia 2 sierpnia Stos1:1ne~ do_AK ul~gł w t)~:1 cz:>.:1~ za 
""·ma:,;,cll~· dallilcgo rozpalr;t,eni:). i uz- lCł4:5 r. nie spowodowała calkowitei li- sadn1cze1 ~01zystne] ew~h.1c!1,klot.e] dal­
grnlnieniu przez sumą H.adę. kwid.3.cji podz'emia. Pozostało ono prze- szy rozwó1 oglądamy dz1s1a1. Zamiast o· 
Głównymi punktami obra<l na konfe- kształcone na WiN i NSZ i do dziś, jak kreślenia „bandyci z AK" z początków 

reurji moskie":skiej. będ<J sprn1yy z dą- o tym przekonywuje choc'ażby codzien· r. 1945 •. mó:Vi się dz!~iaj słu~znie „bo~a­
ume z. ~istr.oJem przyszłych Niemjec. ne czytanie prasy, wychodzą na jaw i.erscy zołn1erze A~ . ?d ~ilk.u la.t w1ę· 
Rada l\lurn;~row z:łclecytl_ujc, czy Nien~- coraz to nowe nazwy organizacyj pod· 1 zienia za sam<}_ n1eu1~~n1.en 1_e stę bez 
con!- zoslanie przcdstnw10ny .do podpl- ziemnych. Jaka lego może być przy- żadnych dalszYfh obc1ązen komptent· 
s.mnu tral-lal pokojowy, . czy też tvm- -- __ ,..... · · ~~~-~---

ne władze przeszly do uznania, że da· 
wny członek AK. to prawdziwy 7.ół­
n1.erz Polski walczącej, 

ATMOSFERA 
SP~ZYJAJĄCA KONSPIRACJI 

Kwestia, jakie przyczyny wpłynęły 
na. to, iż ustawa z dnia 2 sierpnia 1945 
r. nie zlikwidowała całkowi.c:e padzie· 
mia muszą być poddane przy uchwa· 
lainiu nowej ustawy nader głębokiej, 
szczerej i obiektywnej analizie. Mamv 
nadzieję, iż to się stanie, że zostaną wy· 
snute odpowiednie wnioski, i że nowa 
ustawa osiągnie te skutki, których nie 
spowodowała poprzednia, i że b~dzie 
ona ostatnią ustawą amnestyjną. wyda· 
Pą w celu zlikwidowania ruchu. padzie· 
mnego. Analizując sytuację w Kraju po 
drugim sierpnia 1945 r„, nie m,ożna za­
mykać . oczu na to, iż w Polsce nie za· 
panował jeszc,t;e ,wówczas klimat, nie· 
sprzyjający dzialalno·ś~i · kÓipspiracyj­
nej. Upraszcza sobie ten sprawę, kto 
lwierdzi, że . jedynym i wyłączn)!m źró­
dłem akcji podziemnej są inspiracje, 
pjeniądze i broń, plynące z zagranicy. 
Żródło leży także w nastrojach, które 
stworzyło niezadowole~ie szerokich 
mas ludności, z . warunkó,,v politycz· 
nych, jakie się w Polsce wytworzyły. 
Nastroje te wykorzystuje konspiracja 
r.ieprzejednany.ch, która istotnie zasila­
na jest pr.zez ośrodki zagrani'czne, skąd 

czasowy slal11L Cz:' Nil'mcy. br:dą 1)ai1- 1 
~lwem ccntralislycz11ym, jak żąda I Przypuszczamy, że zni.iawt angicl­
zs.RR. czy luźnym zwiąllden.1 fcdcra· skiej polityki zagranicznej li.:L rzcc.1, za­
c 'Jllym. czego donw.~ają się pozostałe interesowań europcjsldch, uawi;p::mie 
mocarsh\'a._ Sprawa dalszej okup.acji i ścislejszych stosunków z ZSHH po:ez 
spra"·o,,·amc wladz:v pa1ish\·o,1·cj przez wizytę marsz. l\Iontgomcry or:.iz ch~ć 
Radę Kon lroli Soj uszniczc.i. Dcmilita- prze(Uużenia tra!· lalu pokojowego do 
ryzacja i denaziJikacja. 1-lóre w sl.J.'c- lat 50 j,ak i zawarcie traktatu z Fnu1cj<1, 
fach '.lnglo~askich, juk wyk<izał wykry- wydal.nie przyczyni<) się do całko\ ·ite­
ly spisek 111Llerowski. nie były przcpro- go porozumienia Bady. \Vszystko 
wadzone należycie. Sprawa granic, w wskazywałoby na Io. że konferencja 
klórej to k vestii zaryso n1ją si~ duże moskiewska nie z.a-wiedzie świata, n~c 
rozbieżności między Anglos,asami z jed.· zawiedzie .narodów. które z bczprzy­
nej a ZSRR i Francji z drugiej strony. kładnym bohaterst\\'em, zaparciem i 
Umiędzynarodowienie ośrodków prze- wyrzeczeniem się walczyły. by -przez 
myslo,Yych, a szczrgólnie Zaglęhia Ruh. wspólnie osiągnięte zwycięslwo zapew­
ry. Sprawa Zagłębia Saar~._ które zo- nić światu pokój. 
słało już aneklowiane przez Fnmcję, od. Pokój wers.alski z 1018 roku ze swo­
szkodowań wojennych. forma demo im połowicznym rozwi~F~rnicm kwcslii 
kratyzacji Niemiec oraz wiele innych niemieckiej nic może się powtórzyć, jak 
spraw będzie uzgadnianych od dnia 10 nie może powtórzyć się now.v najazd 
marca na konferencji moskiewskiej, zwyrodniałego gcrmanirn1Ll na E!1ropf2. 
które.j r~nebieg h<;dli'.· śk<l:-on~· pr?:ez Konferencja moskiewska swoimi u­
c~ły sw1at z elbrzynum za1nteresowa- chwałami powhma raz na zawsze polo. 
mem. żyć kres militaryzmowi niemieckiemu, 

punklu pokoju światmvcgo, lecz szc7.e- czerpie natchnienie i pomoc. Zagrani· 
gólnic dla Lego, że zadecyduje ona o- ca jednakże i. jej pomoc, to tylko jedna 
statecznie o naszych granicach zachod- z przyczyn dotychczasowego istnienia 
nicli. Stanowisko nasze, państwa, któ- ruchu podziemnego. Koniecznym zatem 
re pierwsze slfl. \Yilo zbro,in~' opór po- jest i leźy w granicach możliwości Rzą· 
choJowi germui1skicm11 z os tal o szcze- du· sl worzenie takich warunków polity· 
gól owo przedsi.a" ·iouc na konfcrcncj i c.znych w Polsce. które odmieitJ ią kli· 
londyi1skiej. \V sprawozdaniu złożonym mat na nie.sprzyjający konspiracji. Wa· 
przez na:;zą dclegacj~ wykaz<Hiśrny. ie runki te - lo przywrócenie w Polsce 
nie Lylko '"" walce, ]cel. także w zago- prawdziwej wolności i poszanowania 
spoclarowaniu zniszczonego kraju, sti.1- praw obywatelskich. gocl"'lości człowie· 
mJi~my na wysokości zadan_ia. Powrót ka, jego życia, zdrowia, normalizacja. 
nasz na praslare ziemie piastowskie, warunków politycwych i oparcie się 
zaludnienie i dźwigni~cie ;;e zgliszczy na zaufaniu i wyborze dokonanym przez 
woje1~nych całych poła<;i krnj~i, nie jest obywateli, wreszcie slosowanie w prak­
czyms tymczasow~·m 1 kornunkl~tral- tyce, na codzie11. zas.1d demokracji nie­
l1)'11L Proces. len, J~St procesem 1,ueod- ·koniecznie integralnej zachodniej, 
w.rac~lnym . .1cst wiekowym. wyro~,l~a- wschodniej czy ludowej, ale takie' zwy~ 
n:em l~z~· wd naro~lu. polskiego. Za.]~- kłej, po prostu demokra;cji dcmokratv· 
c~c11~.z1em '.}O .0~1~·ę. 1 .JSy~~ w}'-l''."a v~:ch cznej. Niesl~ty Rząd, kt~ry· ustąp~t nie 
\\~lkach puez. 'o,1sl,o .l ols.lde J sp1zy- poszedł po tcJ clrodze, ·zas to, co s1e do­
mierzone „ .armie. Radz:c~l~1.c. za doku- konało w dniu rn SlYCZnia hr„ nie -s JO· 
men Lowaasm Y, 7.e wroc1hsrnv I u po d l l · · · · k. l 

Jak wyka-t:ala konfcrencj.a londv1i.- ugruntować pokój narodów, a przez Io 
ska, zdania są rozbieżne i lrzdia h<zdzic samo. zapewnić dobrobyt i s?.częście 
wiele dobrej woli o]·azanej l)!'t ez Wid- zm<;'.CZOnej ludzkości. 
kic l\[ocarsl.\Ya na r:r.ecz poko.iu Ś\vialo- Tego spodziewamy się po konferr;1cji 
wego, by kwestie t'-porne zosla1y \I/ spo- moskiewskiej, lego domagamy się od 
sóh sprawicdfoyy, z 11\\'t;r,h;-dnicn\cm V,'iclkicb Mocarsl w. 
·1.nhczpieczenia świala przrl. Jill\\'ą a •re- l{nnl'crcncjn moskic ysl\ ;:i. p0c,iada rlln 
sj ę niemieck~, zal al" ionP n.as olbrz.)'._mic znaczenie uie Ly lko z 

· · 
1 

. . . · · wo owa o po enszeo1a waru,n ow. 
wieczne czasy. iy wbic stare słupy gra- t 

niczne tam, g<lzie stały przed wiekami. 

Stałość m1szych granic zachodnich 
zostala zagwara11 to wana wypowiedzią 
gc11cralissinrnsa Stalina, mamy popar­
ci<' Francji i s13dzi111y, że po oslatn'ch 
wypowicdzi :1d1 prasy 2.ngicbl< ie.i. :.! :1-

nowisko Hc<ina b<:dzic calkowicfr J>•l­
krywalo si~ z naszY.rni Ż<!claniami. 

BRAKI POPRZEDNIEJ AMNESTIJ 

Dalszą przyczyną niepełnej likwida· 
cji ruchu podziemr.':'go po dniu 2 sierp· 
nia 1945 roku była połowiczność ust.a· 
wy amnestyjnej poleg<tjąca na tym, że 

(t!ok. uu sLr. 2-ej) 
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kary orzeczone w slosunku do uczcst- r niej si, czy odważniejsi, czy lepiej się I iż nie .stosuje się amnestii 'do prze· I stawy amnestyjnej w pełnym czy tef 
ników konspiracji w iozmiaac powy· kryli, czy też mieli więcej zaciętości stępstw przewidzianych w dekrecie z ograniczonym !akresie, stanowi dla o· 
~ei. 5 lat, ~m~icjszała ty!k~ o ~ lat wzg~ę· 1 w s?bie. ~ie jest_' przy tym obojętnym, dnia 22 stycznia 1946 r, o odpowie· ~ob nią objętych nieraz kwestię życia 
ante zamiemała karę sm1erc1 lub dozy- .że ich dz1ałalnosć przestępcza trwała dzialności za klęskę wrześniową i fa- i śmierci. Władze nie są nieomylne i 
v.:otniego więzicna na karę 15 lat wię- I dłużej, podczas gdy aresztowany dzia- szyzację życia państwowego w odnie- dlatego k\Jntrolę ich orzeczeń należY, 
z1ena. Reszta kary mogła być - ale 1 lał w sposób przeciwny prawu krócej, sienitt do osób piastujących stanowiska wzmocnić przez dopuszczenie jeszcz~ ' 
tylko w przypadkach zasługu1ących na a co jeszcze ważniejsze, już część kary naczelne. Do U11tępu tego zgłaszam zażalenia do niezawisłego sadu. 
szczególne uwzględ·1;cnie - za.wiesz?. , odbył. Nikt nic będzie uważał za słu- przy drugim czytaniu ustawy pOp!"aW­
na na okres 2 lat. W ten sposob duza sz.ne i sprawiedliwe, że jeśli np. ujawni kę, która by wyjęła spod dobrodziej­
ilość osób z podziemia pozostała nadal 'lię dowódca to pozostanie on na wol- stwa amnestii tych, którzy splamili na­
w więzic.ni~ch, co wśród ic~1 towarzy- ności, a jego podwładni, za których sze życie polityczne ,zbrodniami Brze· 
szy, rodz1i: l w spo~ccze1'islw1c stw·Jrzy- działania ponosi on moralną odpowie- kia i Berezy Kartuskiej. Jestem gł~bo­
ło .P.oc.zuc1~ pewne] .krzywdy, tym ~ar- dzialność, i którzy przy wykonaniu je- ko przekonany, iż Izba uchwali uzupeł· 
dziej, ze o ile chodzi o poltlącl przccięt- go rozkazów zostali aresztowani i i:ka- nienie foj treści, iż amnestia nie obej­
n~go c~łowicka, t? nie ~hwyta on r~.ż· zani np. na 10 lat więzienia - poz011ta- mie również winnych i współwinnych 
nicy m1c;clzy stop.'.11e~n wmy t7go czy 1n· ną je zcze 5 lat w więzieniu. Cóż do- sprawy brzeskiej i Berezy Kartuskiej. 
nego skazanego I nie rozumie np, dla- piero, jeżeli w wyniku akcji amnestyi'- W · 

· d dł 1 d 
10 

reszcie podtrzymuję także do art. 
czego ie en wysze na w:o ność, .i rtt• nej ujawniliby się kierownicy WiN-u k 'd . . 
gi skazany siedzi nadal w więzie::liu. czy NSZ·tu. , popraw ę przewi u1ącą wyłączenie 

. . . . . . . przestępstw . dotyczących fałszerstw 
Wreszcie ostatnia przyczy.na, to nie- Z uzn.a.n.1en~ nalezy odn1esc się do ak- wyborczych 1 okre~lonych w art. 11J-

~'laściwe metody zastosowane przy wy· tu łaski, 1akte!!o dokonał Prezydent 
1
124 Kodeksu Karnego oraz nadu. · 

konaniu ustawy amnestyjnej. Oddanie Rzeczyp?spol~t~j w stosunku do p~k.1 ;_vładzy wymienionych w art. 28fi z~~ 
całej sprawy wyłącznie w ręce organów Rzepeckiego, I 1ego towa,rzyszy. ~le Jak .:93 Kodeksu ~arnego oraz w art. f40 i 
bezpieczeństwa, odsunięcie w praldy- wytłumaczyc społe.c~enst:vu, ze p~d- 141 k. k. Woiska Polskiego, 
ce organów prokuratorskich i sądo- władny płk. Rzepeckiego i ułaskaw10- S . . . , 
wych od wykonywan;a amnestii , wre·sz- nych oficerów, który ·wykonywał ślepo d ~J~ ';1

,niten sobie dnzd~w~ć sprawę z 
cie niepełne wykonanie amnestii "N sto- ich rozkazy, ma pozostać w więzieniu, ś 0.ntos.~sci e~~ zaga tema, donjosło. 
sunków do osób nią objc>tych - wszy- gdy?. np. został slrnzauy na 10 ląt, i;!dy ci poq ycznei i społecznej, 
stko to Jest powodem, iż zaledwie no jego dowódcy wyszli na wolność. Nie-
upływie półtora roku de ba tu jemy n~d mniej z wielkim zadowoleniem widzi­
nową ustawą amnestyjną. my tych dzielnych żołnierzy stających 

do pracy nad odbudową Pob;ki. Są to 
· I nasi towarzysze z lat okupacji. Z uzna· 

SZEROKIE WYJśCIE ·Z UKRYCI.A niem należy się także odnieść do ak­

Jakim je:;t projekt tej ustawy, którą 
ma Sejm uchwalić i czy osiągnie on peł­
ny skutek, a n ten n:ileży uznać cał­
kowitą likwidację podziemia, czego so­
bie i Państwu szczl'rze życzymy. 

Przede wszystkim stwierdzić trzeba, 
· Że w odniesieniu do ludzi z podziemia, 
działających na wolności, daje on peł­
ną możność IJOwrotu do normalnego i 
legalnego życia. Pod tym wzgl<iclem nie 
pozostawia projekt nic do życzenia, 
chyba tylko to, by podziemie jak nai· 
szerzej z tej pełnej możliwości skorzy­
stało. Projekt ustawy daje możność u., 
jawnienia się bez s1<utfrów kar.nvch 
wszystkim, począwszy od dowódc'ów. 
czy kierowników, a skoriczywszy nn 
każdym członku. Projekt nie zawiera 
żadnych zastrzeżeń w tym względzie i 
niedomówień, pragnę to mocno pod­
kreślić i takie posta>vienie sprawy na­
leży uznać za mocne, zdecydowane a 
przede l\vszystldm rown111c. 

UCHYLONE BRAM 'i WIĘZIEN 

cji wszczętej pr~ez oficerów AL-u, w 
której tak dużo było prawd~iwrgo ko­
leżet1stwa. 

NIERóWNOMIERNE TRAKTOWA­
NIE WINNYCH 

Niemniej skazani na więcej, niż pięć 
lat więzienia, pozostaną nadal w zam­
knięciu i błędu tego nie napra~i art, 9 
projektu, 1dóry daje możność prokura­
torowi przedłożenia Prezydentowi Rze­
czypospolitej wniosku o częściowe lub 
całkowite ułaskawienie osoby skazanej 
ponad 5 ~t więzienia. Jest to bowiem 
przepis wyjątkowy, z którego prokura· 
tor będzie mógł zrobić użytek jedynie 
w wypadku zaistnienia specjalnych o­
koliczności. Stosowanie jeg_o według 
hrzrni<'nin nstawy nie hQll7.ie rcg\ltą i 
na tym polega jego ;niedoskonałość. 

Naszym zdaniem sprawę należy po­
&tawić tak zdecydowanie jasno i rozu­
mnie, jak to się stało w odniesieniu do 
uczestników związków prze&tępczych, 
pozo~tających na wolności. Być może 
Lrudno się jest zdobyć Państwu na wy-

Niestety nie można tego powiedzieć pu~z~zenie ~ wi.ęzie~ osób obci~żonyc_h 
w odniesieniu do tej cz~ści projektu, 111 :„qclęif:zymt ~inami. Jed~ak:~e P~n­
która dotyczy areszto vanych. W po- stwo :;,dobyło się ~a ten na1wyzs_zy on 
równaniu z ustawą amnestyjną z dru- w sto.sLmku do takich. s~mych oso~, po­
giego sierpnia 45 r. projekt traktuje a- zosta1ących na. wolnosc1, zatem n~e do­
resztowanych gorze'j, gdyż np. kary po- magamy .się niczego no~ego,. ?!cze.go 
zbawienia wolno „ ci orzeczone w roz- re,„·0!11cy1nego w zakresie po1ęc zw1~­
miarzc powyżej lat pięciu łagodd 0 po- zanych : usta~odawstwem a~ne~ty1-
łowę, a nie 0 pięć lat. Innymi !!łowy nym. Paustwo pierwsze w pro1ekc1e u­
skazany na lat sześć według dawnej u- stawy. po zło bardzo daleko, nagze pro­
stawy pozostawałby w więzien ~u jesz- pozyc1e chcą. ~yl~o dotrzymać temu 
cze tylko rok, a według projektu bę- kTok~1 w odniesieniu do a1·eszto,wa1!-ych: 

d · t ł 1 l t l wn:wmv lo za shr'szne, spraw1e<lhwe 1 
zie pozos a wa a rzy. 

1 
· 

ce owe. 
Przede wszystkim jednak rzuca się .Tr·śli nstnwn amnestyjna pozostawi 

w oczy dysproporcja w traklow'1niu nadal w wię7.ieniach aresztowanvch 
przed projekt ludzi z podziemia pJZO· człon! · ów podziemia, cał;i sprnwa nie 
stających na volności w porównanlu z zostanie ostatoci;nie zlikwidowana, po­
aresztowanymi. Jak już 0 tym wspo· zostanie jako zagadnieuie polityczne i 
mniałcm, każdy członek konspiracji, ł 

pozostanie w psychice spo ocze1istwa, 
P oŻostający na wolności, ob-.jętne, czy . 

do którego należą rodziny i towarzysze 
dowódca, czy zwykły czlon(:k, nieza-

aresz l :iwanych. 
leżnie od tego czy popełnił inne czyny 
przestępcze nawet zagrożone karą Dlatego proszę Izbę o przyjęcie po-

. · t · h 'l d · prawki do art. 5 ustawy w bl'zmieniu 
śmterct, czy cż me, z c wl ą g y się u-

1 jawni w przewidzianym terminie _ zr.e~~rowanym .pr2ez sprawozc v.wcę ko· 
pozoslane na wolności. Tymcz;:isem misp, względnie t. 111p1ym fabie z druku 

zwykły członek organizacji, arcsztowa- [ Lcjmowego, 
ny i skazany np. na lat 10 - pozosta- . 
nie nadal w więzieniu na lat 5. A wie­
my wszyscy o tym, iż v;yroki sądów 
wojskowych są bardzo surowe i zdarza 
się, iż za samo posi':t<l;i.uic i1krytcj bro­
ni orzekano karę do 10 lat wi ii~nia. 
Projekt zatem shvarza jakby pewien 
rodzaj premii dia tych , którzy utrzyma­
li si„ę na wolności, a wi ęc czy byli spryt. 

WYŁĄCZEN\E SPRAWCóW 
BRZEśCIA I BEREZY 

W artykule 10 projekt ustawy słu. 
srnic wyłącza !'pod zakres11 działania 
ustawy amnestyjne) c;ały szereg prze­
stępstw. ~. in, w ust_ęp.,ie 9. stwi~.r.d?:a .• 

KONTROLA NAD WYKONANIEM 
. AMNESTII · 

1 
.• Tuż poprz~dnio powołałem się na to, 
z poprzednia U!\tawa amnestyjna nie 
została w sposób. właściwy i w pełni 
wykonana, Pragniemy zapobiec temu 
p:zy ';~konani~t nowej ustawy, w szcze­
golnosci .pragn1emy. zwięks:z;yć kontrolę 
nad tymi organami bezpieczeństwa w 
rękach których, praktycznie rzecz bio· 
rąc, wykonanie ustawy amnestyjnej 
s~oczn1e, Propon~jcmy zatem, by nad­
zo~ nad stosowan.1em ustawy amnestyj­
ne! spr~woV(ał niezaletny czynnik sę­
dziowski. Wzbudzi to .zarówno do usta­
wy samej, jak i do jej wykonania.. wiek­
sze zaufanie, a zaufanie w tych sp~a­
wach jest rzeczą niezwykłej wagi, 

Naszym zdaniem nad całością akcji 
t1nrnestyjnej winna czuwać komisja spe­
cjalna, ·wyłoniona przez Sejm, której 
kompetencje w poprawce naszej zosta­
ły dokładnie określone. Przy omawia­
~iu tej sprawy na komisji padły uwagi, 
Iż powołanie takiej komisji byłoby rów­
noznaczne z votum nieufności dla Rzą­
du. Pogląd ten jest najzupełniej błęd­
ny, gdyż obowiązujący n s w~zystkich 
regulamin w art. 65 przewiduje i11stytu­
cje stałych komi. ji, wspierających Sejm 
i Rzł\d swoją pracą i radą, zaś w art. 66 
dana je~'il Sejmowi możność powoł) wa­
nia nadzwyczajnych komisji. A spn1wa, 
nad którą debatuje1ny jest w aśnie spra­
wą nadzwyczajne~o znaczenia, Tak jak 
zatwierdzanie przez Radę Państwa de­
kretów Rządu nie jest wyrazem nie­
ufności do Rządu, lecz tylko czynni· 
klem kontroli, tak amo ustanowienie 
komisji, która będzie czuwała nad peł­
nym i rzetelnym wykonaniem amne­
stii i złoży Sejmowi końcowe sprąwo· 
.zdanie, nie mo;!e być uważane za brak 
zaufania do Rządu. Nlltomiast powoła­
nie Jej niewątpliwie znajdzie pozytvw· 
ny oddźwięk w społeaeństwie. · 

W komisji tej zresztą zgodnie 'Z przy• 
jętą praktyką znajdzie się jeden lub 
dwóch przedstawicieli naszego Klubu, 
j~.śli więc wnosimy o jej powołanie, to 
marny świadomość tego, że przede 
wszystkim przedstawiciele innych klu­
bów będ11: tę kontrolę sprawowali, a nie 
my. NieĘaletnie od tego, chcąc stwo­
rzyć pełne .zaufanie zarówno do usta­
wy, jak i -Oo jej wykonania, a co jest nie· 
odzownym warunkiem skutecznej li­
kwidacji po.d.r.iemia, .zgłaszamy uzupeł­
nienia do art. 17 w postaci paragrafów 
4 i 5 o treści znanej Izbie i prosimy o 
ich przyjęcie. 

Wreszcie uwa'iamy za celowe i wska­
zane, by śr0dki prnwne przysługujące 
od decyzyj wydanych w wykonar.iu u­
stawy amncstyinej nie ograniczały się 
tylko do iP.cfo~i v„·y,'n;~j in!ltancji. w~-,~k 
zą,st-o.~wąpie lub ni.e.~a.IB>.s~o}'la~ie u-

ROLA OPOZYCJI LEGALNEJ 

Kiedy debatujemy nad ustawą a· 
mnestyjną i likwidacją podziemia przed 
jednym, my, posłowie PSL-u, prze­
strzegamy Rząd. Przestrzegamy przed 
rozbijaniem, a nawet co się miarodaj­
nie mówiło, przed likwidacją legalnej 
opozycji, W każdym kraju i państwie 
na kuli ziemskiej są ludzie niezadowo· 
leni. ,Jest to zjawisko naturalne i wła­
ściwe każdemu życiu zbiorowemu, Je­
śli ci niez.adowoleni nie mają mo·żności 
legalnego działania w celu realizacji 
swych dążeń, wytwarza się S'tan wrze­
nia i napięcia, zagrażający s.pokojowi · 
państwa. 

Legalna opozycja w ustroju demokra­
~yc~nym .może być twórczą i to jest cel, 
1ak1 sobie stawiamy. Chcemy współ­
pr11cow1tć. z blokiem, gdzie tego będzie 
wymagał 1nt~res Państwa i współpraca 
ta, aby wydała owoce, nie koniecznie 
musi polegać na małżeństwie lub kon­
kub.lnacie z ,partiami zblokowanymi. O 
takie zdobycze, jak np. reforma rolna 
i uspołecznienie środków produkcji -
gdyby były kiedykolwiek zagrożone -
będziemy walczyć. 

Opozycja w tym Sejmie~jeśli jej nie 
uniemożliwi się swobodnej działalno­
ści - może i powinna ode~rać rolę po· 
zytywną, a teraz pn:cchodiąc od rzeczy 
dużych do małych, mam wratenie, że 
zainteresowanie :iamych posłów i kra­
ju obradami w Sejmie zeszłoby do zera, 
gdyby tu na każde przedłożenie rządo­
we rozlegało się zawsze „trzy razy 
tak", 

Nieste\y, nie możemy pomilląć mil· 
czepiem jednej sprawy w foj debacie. 
Działamy szczerze po myśli wielol<rnt­
nie ponawianych uchwał naszego Kon­
gresu i Rady Naczelnej .w celu zlikwi­
dowanią podziemia, chocia.ż czasem 
rnyślhny, że pr7.ysporzy to naszym 
przec'.wnikom politycznym kłopotow, 
bo z czym wówczas będzie się wiązać 
PSL? U kogo hędzi~ się wówczr..s znaj­
dować lc~itymacjc PSL-u? Chccr:ny, by 
ta ustawa amnestyjna doprowadziła do' 
wygaśnięcia akcji podziemnej w Polsce. 
W wielkim stopniu będzie to zależało 
od jej wykonania, które spoczywa wrę­
kach Rządu, w ldórym nie iesteśmv r"· 
prei:rntowani. 

AKORD ZGODY 

Nie moi.na rządzić odgórnie takim 
narodom, który w okresie stra znej o· 
kupacji wzniósł się na szczyty bohater­
stwa, który 1lie wydał Quislinga, pier­
wszy rozpoczął walkę i dotrwał do jej 
ko11ca, ani przei; chwilę jej nic zaprze-
stając, · 

Nic wiemy, jaki los spotka nasze po­
prawki. Nie mniej oświadczamy, że za 
całością ust~wy amnestyjnej będziemy 
głosowali, ale nie dlatego, byśmy chcie· 
li upamiętnić otwarcie Sejmu, lecz dla­
tego, że szczerze i gorąco pragniemy 
normalizacji stosunków, pragniemy, by 
w tym umęczonym kraju zapanow;aJ 
spokój. 

POSZUKUJĘ! 

„Władysław Str~lkowski, zamies~-

1\Hły w J{rzyianowie gminy Krzyżauó 

wel·, powiatu Kutllowskiego poszukuje 
swej żony Janiny z Kożuchowskich 

Stl'Załkowskiej ostnblo ząmfoszkułej w 
Krzyżanowie pą1~1fł: '. ... 1Id, !Hl'"", I{ tt­
nowsj\iego", 
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Amnestia otwiera nowe drogi 
Wielokrotnie juz podnosiliśmy, że gię potoku niszczącą mu pola, do pracy świata. Dlatego rządzenie w okresie 

wewnętrzny problem polityczny Pol- konstruktywnej we własnym gospoda1;_ powojennym jest sztuką najwiQkszą. 
ski jest niepomiernie bardziej skompli- stwie. Polski naród z lat ostatniej wojny 
kowany, niżby to wynikało z tej upro- A · k · · · d · t · ł · t " · · · I 
szczoneJ· formułki która w pogl' d h . . wwc o. azuje się, ~~ rzą zcme o osiągną m ensywnosc zycia ouc lfnve-

. d·. . d . t 
1 

b 
1 
~ ac ' me mHego, 1ak operowame pozytywny- go na miarę niespotykaną w historii. 

wi zt _Je yn~e _pos ęl? u rea .{cję, w mi i negatywnymi siłami, leżącymi po W społeczeństwie trzvctzie.;;tom.iliono-
cz\~wieku „.\\Ol~nmka lub . wrnga, w stronie rządzonych. Siły te sa natury wyn1 nie ma wprost rodziny, w której 
p-cuty~e orientację wschodmą lub za- duchowej, wskutek tego rządz~nie jest nie byłoby bohatershVB. N::iród llie po­
chodn15~· sztuką a nie techniką, polityką, a· nic siadał jednakże organli'aeji pal1stwo-

Dop1ero amnestia uczyniła pierwszy I administrowaniem, kierowaniem. a nic wej, politycznej i społecznej, którahy 
wyłom w tym bł~dnym kole. wykony,vaniem władzy. Organa tech- tyn1 bogactwem duchowym prnwidlo-

Kto chce rządzić, musi sobie jasno ~iczno: ad1~inistr~cyjne \'~inny ~tać wo pokierowała. Co g.:>nzl' n1e posia­
zdawać sprawę, że w polityce, jako ~ak naJ_dalcJ. od teJ subtelneJ dz1edz_my, dał też tradycji politycznych, ho w &to­
czynnik istotny, w grę wchodzą nie idee Jak najdalej od duszr na:rodu i_Jego sunku do kon.cepcji sat1:1cyjnej żył w 
i koncepcje programo rye, lecz najróż- dt~cho~eg? stanu pos1adama. negacji. Tu i ówdzie r„Ię czynnika o­
norodniejsze siły _złe lub dobre, doj- Wo:1n~ t prze.wroty_ społ~czne są tym rientacyjncgo odcgrc1ła przygotlna do­
rzałe lub prymitywne, twórcze lub de- czynmlnem, kt?ry ~ jednej strony wy- ~dry~~· ~am spekulant polityczny, gdzie 

trukcyjne. ·występują obok siebie ko- zw~la cały zasoh s1.ł _ducho.wych społc- mdz1ej J~zc~e ---: ~orr::rnt>·zm naro<lo­
lejno: ciemnot~ lub filozofia, kultura czcnstwa, a z <lrug1e1 - siły T dotych-

1 
wy lt~b zo!r:1~rsk1, Jabs ub~nel· za~ly­

lub barbarzyństwo, bogactwo lub nę- c~as ~z)'.~ne wyrzuca z toru. Wytwar~a , szane} mysh itd. Pr?g;, ,m~· i hasła 1m­
dza, poczucie zadowolenia lub zawodu I się bibbJny chaos z okresu tworzema 1 prow1zowano dorazme p.k granaty 

i instynkt buntu, poczucie krzywdy lub 
świadomość opieki pmwnej, atmosfera 
przyjaźni lub nienawiści, heroizm lub 
wyrachowanie, egzaltacja lub racjona­
lizm. Idee i sformułowania prog1~amo­
we są rzeczą pochodną i dopełniającą. 
Są ruchy polityczne i społeczne, w któ­
rych myśl nie do jrz.ała do wypowiedze­
nia się. I odwrotnie: są orie i całe sy­
stematy filozoficzne, które nie mają 
żadnej podbudowy politycznej. Wielka 
część członków partii nie zna własnych 
programów. V\Trogowie polityczni bar­
dzo często nie zdają sohie sprawy, czv 
się różnią między sobą. • 

Z każdą z tych sił ujemnych należy 
uporać się w inny sposób: z siłą ciem­
noty - oświatą, z siłą nędzy - dobrą 
polityką gospodarczą, z poczuciem 
krzywdy - reformami i opieką praw­
ną itd„ itd. 

O Anglii powiedział wybitny histo­
ryk, że jest szczęśliwa, bo dokonuje 
właściwych reform we właściwym cza­
sdie. 

Doniosłym środkiem rozłado•vywa­
nia sił pTzeciwnych jest toler.ancja. Po­
glądy i idee nietaktowne z zasady de­
precjonują się i wychodzą z obiegu jak 
towar, na który nie ma popytu. Je<lną 
z wyjątkowych form tolerancji jest 
amnestia. 

Przedmiotem rząd;,,enfa muszą być 
również siły pozytywne. I to nie tylko 
te z własne,go obozu, ale również "Ze 
strony przeciwnej. Dobry gosporlarz 
będzie bowiem umiał wprzęgnąć ener-

Zagadnienie ochrony przyrody 

Ochrona zabytków przyrody na zie­
miach polskich przybiera obecnie for-

my pracy ciągłej. Na terenie woje­

wództw: Mazurskiego, BiałostockiegJ 

i Warszawskiego dokonano spis·1 

znajdujących się tam zabytków przy· 

rody. Delegaci Państwowej Rady 

Ochrony Przyrody w porozumieniu :i: 

Ministerstwem Leśnictwa rozpoczną w 

najbliższym czasie prace, mające na 

celu zabezpieczenie przed dalszym 

zniszczeniem ocalałych zabytków oraz 

wyszukiwanie nowych. W'ażnym czyn· 

nikiem w dziedzinie ochrony przyro· 

dy a w związku z nasileniem ruchu tu· 

rystycznego jest odpowiednie uświa· 

domienie turystów. Zdarzają się bo-
wiem wypadki, że wycieczkowicze ni-

szczą nieświadomie roślinność na te­

renach uznanych za rezerwaty. Akcja 
uświadamiającą mogłyby zająć się w 

tym wypadku organizacje młodzieżo· 

we. 

Wyniszczenie lasów po wojnie jest 

bardzo duże - szczególnie ucierpia· 

ły lasy na prawym brzegu Wisły -

nie tylko na skutek działań wojen· 
nych, ale również przez miejscową 

ludność, wycinającą drzewostan. Po· 

zostały tam tylko resztki starodrzewia 

i młodniki. Na lewym brzegu Wisły 

sytu~cja przedstawia się podobnie -
mimo surowych zakazów wycinanie 

lasów trwa stale. 
Na zmianę naszego klimatu ogrom· 

ny wpływ ma właśnie wyniszczenie la­

sów. Klimat z łagodnego staje się wy­

bitnie lądowy. Skutkami wyniszczeri:ia 

lasów, naturalnych regulatorów i 
zbiorników wilgoci oraz zasłon przed 
~wałtowną zmianą ciśnienia, będą su· 

che i gorące lata, a mroźne i śnieżne 

zimy, następnie klęski żywiołowe1 jak 

powodzie i huragany. , 
Równolegle z niszczeniem lasów po· 

stępuje również niszczenie zwierzosta· 

nu przez kłusowników. 
N a rynkach miast mazurskich czę · 

sto można dostać w dużych ilościach 

sarninę sprzedawaną po 60 - 80 :d. 

za kilogram. Wielki popyt na ten ga-

tunek mięsa 

kłusownictwa. 

zachęca do uprawiani'.\ 

Stan pogłowia jeleni 

i sarn zmniejsza się w xastraszający 

sposób. W niektórych okolicach sar· 

na, jeleń zupełnie zaginęły. W akcji 

ochrony przyrody winno ,;ziąć udzia! 

całe społeczeństwo, 

ltęczne, domowym zakonspirowanym 
sposobem. 

Zabłąkani jesteśmy nie tylko na „leś~ 
nych bezdrożach". · 

Olbrzymia siła wyrzuciła c·,liv nal'Ód 
z posad jego bytu materialnego, poli­
!Yc:zne&o i duchowego, nie ty1ko w 
swiat fIZyczny - rozsyl~ując bezimien­
ne mogiły polskie po ws.iystkich kruń­
cach globu i wywołujl}c ' gigantyczne 
ruchy przesiedleńcze, 'll~ vrzedc wszy­
stkim w świat nierealnych\ nadziei, bu­
dowanych na miarę naszyt'h ofiar, fa­
na-~;ycznych doktryn, lnjP.n mych kulis 
polityk.i międzynarodL~wej ihlf. 

W <lcdatku ogromne przej:ycia z.m­
rzyły strukturę psycbkzn:J spcłccze1i­
stwa tak, że dziś nikt z nas nie ma o­
biektywnego sprawdzianu w jakim 
st~p~iu to, co czyni, luli co o innyi'n są­
dzi, J.est. wytworem obiel-tywnych r .'lcji, 
a w plum stopniu chorej psychiki. (In· 
ne dziedziny życi,a duchowego, jak r,\l). 
m~lar~two'. :i:nuz;vka tanit>c, niosą p~'ł 
kazde3 wo1me piętno pal ol1;giczne), 

W tych warunkach przed rządzący­
mi . i przed całym nar'1dcm stanęły po 
wo1me ogromne zadania: zartospoda­
rzyć naj,yiększe w historii b~gactwa 
moralne I duchowe, zneutralizować si­
ły destrukcyjne, które jako produkt 
uboczny wojny są naturalnym naszym 
ud~iałen~, przywrócić równowagę psy­
chiczną I mnysłową społeczeństwr1, i w· 
konsekwencji stworzyć z na'i zncnvu 
jedno społeczeństwo 

Musimy się zwołać z bez<lrozy Ieś ­
~ych, . doktrynalnych, ideologicznych 
l politycznych, przemówić do E:.iebie 
wspólnym językiem, rozeznać gdzie je­
steśmy, leczyć rany i ból krzywdy, a 
na?e wszystko odtworzyć zdrowie psy­
chiczne. 

Pierwszy krok został uczynfonv: aro-
n~tiL • • 

, W za~adnieniach progrnmnwyeh na­
rod zna3dzie wspólny język. 

N~sz teren narodowy wylania si~ juz 
bowiem coraz wyraźniej z minione:ro 
potopu. Nie będzie więc 'tytutu 1!o nie~­
chwytnych rachub i zgady,vań. 

Amnestia nie może więc hyć czynem 
o.der:vanym_ od_ szerokiej koncep.::ji po­
h~yk1. N~lezy lą poszerzyć. Co więcej: 
~urna_ t.ez hyc pogłębiona w jej naj -
1stotme1szym sensie moraluvm. To zna­
czy nie może być jedynie 

0

jeduostr1m­
nym „aktem łaski i pnchaczenia„. w 
stosunku do przeciwników politycz­
nych" (sformułowanie „Robotnika" z 
dnia 21.IJ. Nr. 50 ) .. Na odcinku politvcz­
nym jest bowiem ,aktem zjednoczenia 
tego co zostało rozbite. ~ 

WERONIKA WILBIK-J AGUSZTYNOWA 

Chłopld rzeszowskie 
w konspiracji 

W pierwszych latach okupacji niewiele kobiet zaangażowa• 
nych było w pra.cach konspiracyjnych Ruchu Ludowego. Zło­

żyło się na to nie tylko rozproszenie czynniejszych działaczek 
spowodowane przebiegiem działań wojennych, ale także ów ty­
powy męski sceptycyzm wyrażający się wieloma zastrzeżeniami 
w stosunku do szerokiej współpracy kobiecej w tak trudnych 
i nienormalnych warwnkach. Szczególniej dawało się to od· 
czuć w terenie. Nawet najwięksi demokraci, uznający w teorii 
równość kobiet, nie dowierzali umiejętności utrzymania przez 
nie tajemnicy. Godzili się na jednostki, przeciwstawiając sh~ 

licznemu udziałowi kobiet w organizacji. Jednak sam czas prze· 
wlekających się lat okupacyjnych, zmusił do wciągnięcia w sze· 
regi konspiracyjne licznych rzesz kobiecych, prócz garstki tych, 
które od pierwszych dni objęły kolportaż prasy z Centrali na 
pozostałe tereny t. zw. Gubernii Generalnej. 

Wchodzenie do konspiracji co raz szerszych grup społecznych 
stawało się w latach 42--43 koniecznością. Zdawało się, że 
gdyby wojna potrwała jeszcze lat parę, to większość dziedzin 
życia opierałaby się na komórkach konspiracyjnych. Nie tylko 
sprawy polityczne i wojskowe, objęte ściśle przez konspirację, 
ale nawet gospodarcze, szczególniej spółdzlelczość. szkolnictwo, 
opieka społeczna nad matką i dzieckiem czy wysiedlonymi za· 
haczały w dużej mierze o inicjatywę konspiracyjną. 

zycji dr ;\folarka ze Spółdzielni Zdrowia. W sierpniu 1943 1 
w Domu Betona w Markowej, w jednej z tych chałup, któr, 
otwierały sill zav. JZe dla wszelkich zebrań konspiracyjnych od 
bywających się w danym obwodzie, gromadziło się około dzie· 
sięciu dziewcząt. Przesmykiwały się drożynami, bocznymi ścież• 
kami, wpadały przez ogród, niknęły w sieniach obszern~, czy· 
stego domu, przejęte mającym się odbyć wykładem. a także 
ważnością swojej osoby. 

Mniej lub więcej dokłr dne wiadomości o istnieniu tajnej or­
ganizacji chłopskiej miała każda z rodzin, której choć jeden 
z członków należał do konspiracji Broń kryto bardziej, lrud­
ńo jednak było zataić szczci;ólniej zimą, ciągłe kontakty z ko­
legami, ich nieoczekiwane przyjazdy, pac1.ki z prasą, lub ostat · 
nie komunikaty radiowe, którymi jak chlebem niemożliwośc:ą 

było nie dzielić się ze zgłodniałymi. 
W Warszawie powstaje Ludowy Związek Kobiet, który przy 

pomocy organizacji politycznej Ruchu, jak też Chłostry, wiąże 
po powiatach i gminach zarówno swe trójki polityczne, oraz 
organizuje piątki sanitarne wśród młodych, dorastających pod­
czas wojny dziewcząt. Wszdkie sprawy sanitarne przeprowa· 
dzane w terenie łącznie z komendą Batalionów, podponądko· 
wane są Zielonemu Krzyżowi wydzielonemu z LZK" 

Młodzież nie mogła stać na boku tego olbrzymiego podziem· 
nego nurtu, który podmywał stale i bez przerwy pozornie silną 
władzę okupacyjną. Na młodzieży oparły właściwie swe zrębv 
wszystkie organizacje tajne, ona to zarówno w w ·arszawie jak 
w najodlegleiszej wsi małopolskiej wnosiła do organizacji od· 
porność, pogodę, wiarę w przeżycie najgorszych lat, humor, pi'.1· 
J!ardę śmierci a nawet piosenkę, gdy beznadziejność sytuacji 
zdawała się stawiać naród cały przed wyniszczeniem i zagładą. 

Dotychczas sami chłopcy brali udział w organizacji wojsko­
wej, jedynie nieliczne łączniczki czy kolporterki włączone były 
w sieć konspiracyjną W roku 1943 dziewczęta i kobiety wiej­
skie na dużą skalę wstąpiły do organizacji. Żaden z chłopcó:V 
nie wahał się wciągn?,Ć swą siostrę, czy narzeczoną, stawało się 

to punktem dumy i honor;, by i jego dziewczyna była wraz 
z nim w niebezpieczeństwie. Stwarzała się nowa platforma 
wspólne!!o porozumienia, rozmów, spotkań i omawiań. 

Olbrzymim uznaniem cieszyło się wśród dziewcząt przeszko· 
lenie sanitarne. Uczyły się niezmiernie chętnie. Na wykłady 
z higieny i ratownictwa angażowano lekarzy związanych z Ru­
chem, wyszukiwano stwdentów medycyny, przebywających na 
wsi, wykorzystywano felczerki, higenistki czy położne, wresz· 
cie w braku zupełnym fachowców w tej dziedzinie. dziewczę· 
ta przeszkalały się same, korzystając z podręczników, nadsy· 
lanych przez okręg krakowski LZK z trwogą oczekując n:i. 

egzamin. 

Pierwsze kursy sanitarne na rzeszowszczyźnie zorganizowało 
kierownictwo powiatowe LZK w przeworskim, mając do dyspo• 

. Jesienne. astry ; żółte, małe słoneczniki, które ciekawie pięły 
się do okien, by przyjrzeć się tym młodym konspiratorkom, 
rwały wczepiając we włosy. Było w nich tyle radości, tłumio· 
nej ciężkimi wanm~ami, beztroski i żądzy życia. uczyły się taL 
.iaturalnie, jak na lekcjach w szkole, iż trudno było pamiętać, 
że za to, co robią, śmiałby ie ktokolwiek karać i to nawet 
śmiercią„. 

Strzykawka, zastrzyki, tamowanie krwotoku, pierwsza pomoc, 
były to sprawy, o których w swym życiu niewiele słyszały. Nie 
wszystkie miały ukończoną szkołę powszechną, niektóre zaled· 
wie po klas parę, wiele w tajnych kompletach przygotowywał„ 
się do gimnazjum. Cieszyły się z nabywanych wiadomości no· 
~ując skrzętnie, czując się przez t potrzebniejsze, a zar~zem 
Jakby ważniejsze, dodawało im to powagi i znaczenia we wła­
snych oczach. 

Prócz kursów sanitarnych, LZK postawiło sobie za zadanie 
związanie swych członków z Ruchem Ludowym, pracę wycho­
wawczą i samokształceniową przez dokhdne zaznaja mianie ich 
z przeszłością Ruchu i z jego ideologią . Dziewczęta w swej 
przynależności do oq~anizacji kierow~ ły się raczej uczuciem. 
Do konspiracji, tak jak przed wojną do poszczególnych ogniw 
Ruchu, należały całe rodziny. Ojciec w trójce polityczne j, syn 
w BCha, a w dziewczyna w LZK. Było takich rodzin nie set­
ki, ale tysiące. 
Niemożnością było stałe i ciągłe kontaktowanie koleżanek 

z wyższych ogniw z terenem. K~1;&y kore~pondency in e, nad. 
syłane z Warszawy, za~tęp o v:ll ł y rekraty i osobiste srioi kania 
Lączniczce przybywało jednak pół walizy dużych, arkuszy, 
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Realizacia ustawy amnestyinei Powracając do przemówienia Mar· M 
shalla, stwierdzi on, iż w polityce 

1
· ----~ 

W celu jak nnjszyh. zego zrca- l miejsca pracy, zapewnione im Stanów Zjednoczonych w stosunku do 
lizowahia JHJStanowiei'1 ustaw: są w drodze lw.:pfa.tne noclegi t~iemi<.>c żadne zmiany nie zaszły. Po­
amneslyjnej S~dy \:ojskowe i Przn •idziane są również zapo- litykę Stanów Zjednoczonych wob<>c 

l 
. Niemiec w dalszym ciągu wyznacza 

pro mralorzy przystw1li do ro::. mogi piPnic;-7.ne w wysokości od 
poznawania i selekcji spraw. 500 do 1000 zł. przemówienie Byrnesa w Stuttgarciz 
R I oraz uchwały Poczdamskie. Na zapy- ii!!l!m-::m:lllllilll&lii~ 
~zpoznawaue są sprawy tych Amnestionowani korzystają z tanie dziennikarzy, Marshall oświ.ad· 

OS?b osądzo~ych pr~~wmnocny- praw obywatelskich, zapev1111io. czył, it dnia 5 marca udaje się do 
IIll wyrokan~J, dhi kto~·ycl.1 usta- 1 ną mają doraźną opiekę lekar- Moskwy, zabierając ze sobą ekspertd D~ k:v~ctnia br._ stan ar1:11!i bry- I 
wa UllUH'slyJna Jlr.!e:viduJ.e ~e~- \ ską. Mog1! uzyskać skierowanie ministerialnego Forster Dulles'a dla tyJskieJ zostame zmmeJszony 

Wyrok w procesie 

organizacii SFV zw6·I~cz~~ ?l~usz.c~cme .. ~1ęzren. \na yob~t w s.zpit~u. In walid~~ spraw polityki zagranicznej. I do.1.~50.000 11;1-dzi'. Wojska bry-
R \\DOcze::slue ruzpah) \l\(llle są WOJenm hc;-dą mieli możnosc 1 • • • tyJsk1ch garmzonow na konty-
Cl)l""\'' r ,,„1·tc'>r·v·cl1 111',., J)vło r·oz . . I Dulles pow1edz1ał, że rokowama ' . l.!. • . 
" '" '-' '" - · '" .J. ·- przeszkolema się w załdadach . . . . nenc1c europcJS1u.m, zmmeJSZO-
praw sądu\ ·ych i nie zapadły szkolenia inwalidów wo. - mosk1.ewsk1e zdecydu1ą w szerokim ne zostały o połowę tj. do 700 Wojsko;wy Sąd Rejonowy w G~ań-

• J '- • :r ' t> nyc . mneshonowmn po e·· „ t k' k' · ·. 1. • 1 ł . ys. u Zl. n ze arma Jry YJ- nej or.t~nizaci'i SFV \VvroH W Wo'lJadku rtdy ze I h A . . Jelldl stopmu o tym czy Europa zdoła za· 1 t l d . B d. Ł „ l t . sku ogło~1ł wyrok w sprawie podztem-

"łanll f·aI·1'eJ· S}ll'n\"Y \\·v111']·a pewmc a i po OJ, o 1ar.1 \la czy o t l . . t ł . . "00 "" . 
~ '' '" "'". J '" ' gają obowiązkom obywatel- in ło t lu ludzi s UCJ zos a zmmeJszony o v . . . . . 
ze e\YfJlllna:lna wynnerzona ka- 1ci h . . b . . g ę Y • milionów funtów I Oskarzeru P1dras1ew1cz, Kłos i 
. . „ l . . ł· h • . . S rn - P~ 010~1 O o:v1ązam I ·. . · . Ra~kowski skazani zostali na kar~ 

1.a . me PIZ~ ' 1 ~cza«' Y grnmc 

1 

będą odbyc słuzbę WOJ skową. • • • •• l\Iuuster ~p~·aw WOJskowy~h śmierci, pozostali. o~ka.rżeni na kary 
1,._a1 '.i?odlega.rnc?ch z mocy am- I. b . / 'ó h' t l Demob1l1zac1a arm11 Bellenger oswiadczył, że arnna od 5 do 15 _lat w1ęz1e01a. J~dei:i t~l-
nestn darowanm, Sąd umarza „1cz .a w1ęzn_1 w o . .ię yc 11 I bryt . ska rzccho<lzi obecnie ze I ko z oskarzonych został umewmmJ· 
porAeno,,anie. \Viclc za1em 0 _ amnestią wynosi 45 tysięcy o- bryty•iskie •I t YJ . P1k. . „ d I ny. Wobec skazanych na śmierć Sąd 
''b " . . t sób a w najbliższych dni.ach s anu wie IeJ armu naro p- orzekł wtratę praw publicznych i 0 • 

so. prewen.cyJnIC are?z ?W~- !d . . . : k ł 
29 

t I . wej, do armii na stopie pokojo-, bywatelskich, praw honorowych na 
I~,_ych ocz~lrn.Ji!C)'Ch w w1ęz1enn~ ~J z1e z w1ęz1en o o o y- Rok temu armb brytyjska wej, w której przeważać_ heda zawsze ora7: konfiskatę ~ienia. W sto· 
11.a termm rozprawy sądowej s1ęcy amnestionowanych. 1. ł bl' I 3 'li 1 dz' 1 t . ka l • • svnku do mnych oskarzonych - u-

d l l 
. ~ 1 , , W iczy a ts w m1 ony u I. e ernen y WOJS regu arnego. tratę praw na okres 5 lat 

o zys rn w n·otce wo nosc. Dzięki tem11 do norm0'lnego · 
dniach 27 i 28 .lutego br. Woj- życia i pracy dla dobra państwa!~ . • • -
skowy Sąd Rejonowy w \Var- i całego społeczrństwa powróci W, u.b. tygodnm opmia całe-
szawfo nmorzył w tym trybie 9fl l wiele osób. Każdy kto pragnie go swiata została poruszona W ykrgcie Wielkiego Spisku 
spr~w. Znaczna ich część <;loty.' stanąć do odlmdovvy Polski po-ł rewcla&yj?~m~ wia~omościru:ii 
czyła przestępstw przeciwko winien skorzystać z dobro-· 0 wykryci~1 spisku h3tlerowsk1e. się w strefach zachodnich. Na 1 ci - przez usta swecro przy-
bezpieczeóstwu publicznemu. dziejstwa, jakim jest amnestia.· go w ~1ef!lczech, pod~nyn~i c:cie organizacji sta~i b .. sS-ma.

1 
wódcy <lr Schumache~a, gosz-

\V związku z uchwaloną iam przez radio l prasę obu połkuh. m. Poza przywrocemem w czoncgo z honorami w Londv-
ncstią powołano .Międzymini· Obawy. ~ uwagi n~sze, kiero- Niemczech systemu totalitarne- nie, zawsze zaprzeczali, iż zor-
sterialnq Komisj~ Niesienia Po- Amerykańska wane mejeduokrolme pod adre. go, organizacja d~1żył,a do mi- ganizow,ani \~ podziemiu hitle-
mocy Anmestionowanym. W sem państ~ anglo~ask~ch a <lo- litarnego odrodzenia kraju i u-. rowcy nie przedstawiają nie-
poszczególnych wojewdztwach polityka wysp tyczące. ~1eo<lpo~v1e:~lmego st<?- wolnienia internowanych w o-! bezpiecze11stwa dla demokra-
zostały powołane analogiczne s1;1nku i me~łocemama. „chytr~s~ b_ozach wojskowych przy uży- tycz go pokoju Niemiec. Wy-

komisje. \V poszczególnych zaś Jak podaliśmy w poprzednim nu· c~, P?lw:r.y .~,fałszywej uległosc1 cm przemocy. krycie spisku ujawniło, że tak 
powiatach przedstawiciele o- merze Stany Zjednoczone wystąpiły memieckiej przez te .mocar- Pod groźbą użycia przez spi- uie jest i że istniały nici łączące 
pieki społecznej i delegaci Rad do ONZ z propozycją przejęcia wysp st~a, zn~lazły ~alkow1te, po- skujących nowej broni bakte- partię ze spiskowcami. 
Narodowych pełnią rolę orga- na Pacyfiku, nad którymi mandat tw1enlzeme t~aszeJ słusznosc1 w riologicznej, sojusznicy mieli Z ujawnionych przez „Daily 
nów wykonawczych tych ko-' sprawowała Japonia. odkrytym spisku. być zmuszeni do wyrażenia -Mail" wiadomości dowiaduje~ 
misyj. ! Obecnie, sekretarz stanu Marshall Przeprowadzona na olbrzy- zgody na stworzenie w Niem- my się, że już od września ub. 

\\' lc_n sposób akcja pomocy I oświadczył na konferencji prasowej mią skalę obława w poh!- czech neohitlerowskiego rządu roku, przywódcy spisku a jed-
amn~Błrnnowanym objęta zo- w dniu 25 lutego, że Związek Ra· czonych strefach anglo-amery- centr,alnego. nocześnie eksperci bakteriolo­
st'.lla jednolitym kierownic- dziecki wyraził zgodę, aby Stany J lrnńskiej, w której wzięło udział Dalsze żądania miały isc w giczni dowództwa Wehrmach. 
h ·em. Zjednoczone objęły w powiernictwo I kilka tysięcy członków amery- kierunku natychmiastowego za- tu Eidman i Ro&enberg, wysłali 

Korzysljqcy z amnestii więż- te wyspy kańskiego i angielskiego wy- przestai:ia demontażu przemy- sz~reg listów do rządu brytyj-
niowie i członkowie nielegal- Także co do innych wysp, został wiadu, dała nieoczekiwo.ne a słu wojennego dla celów od- sluego, w których szantażowali 
nych organizacyj, jeżeli potrze- ostatnio wysunięty projekt w Senacie I zarazem zastraszające wyniki. szkodowań, ws•rzy1nania ek»- wydaniem tajemnic bakteriolo­
bują pomocy materialnej, mogą Amerykańskim. Wniósł go senator re· Aresztowano szereg przywód- portu węgla, reprywatyzacji gicznych innemu .p.1ocarstwu, 
.i:J o;rzymać w specjalnie w tym I publikański Gearhart, domagając si.;, ców tajnej organizacji hitlc- głó-wnej gałęzi przemysłu i po- jeżeli V-/. Brytania: nie zechce 
ccln stworzonych pomieszcze- by rząd amerykański zwrócił się d.:i rawskiej, którzy kierowali ca- ~vrot':l do. nowego Reichu. ziem podpisać traktatu gwariantują­
niach w więzieniach i Urzędach Islandii z propozycją przystąpirni'ł łym spiskiem. \Vśród areszto- sląsbch i Prus \Vschodmch. cego odbudowę dawnej potęgi 
Bezp. Niczamożn~' amnesliono- do Stanów Zjednoczo~'.c? Amer~k:, wanych znajdują się generalo- Ruch ten, jak wynika z o- niemieckiej. 
\ ·any obdarzony hędzie pięcio· oraz kupna. Grenladi~ 1 wszystki~:i wie i wyżsi oficerowie SS, SA, świadczenia władz brylyjskich, \V dalszych wywodach pismo 
dniowymi racjami żywnościo- w~sp wzdłuz wybrzezy amer}h.au· .przywódcy hitlerjugend, ofiee. znajdował się już od dłuższego p9daje, że 29 grudnia ub. roku 
wymi, w postaci suchego pro- skich. rowie Wehrmachtu, tajnego czasu pod obserwacją wywi.a- Rosenberg oświadczył w bezpo­
wiantu oraz kompletem odzie- Gearhart motywował swój wniosek wywiadu niemieckiego, przed- du brytyjskiego. średnich rozmowach z przed· 

twierdzeniem. iż wobec zachłannoś:i · l · ł · D · · ży a więc bielizną, uhrnniem, stawic1e e wydz1a n haktcr10lo- op1ero 3ednak, jak podajl' stawicielami brytyJ·skich władz 

I 
. , . .1 ł trzech pozostałych partnerów tzn. · · O 'ł D 'l 1\.I ·1" d · l N pa tern i oouwiem, o i e w a- gicznego 1 t. p. go ein areszto- „ a1 y n a.1 , g y spis rnwcy w iemczech, że w przyszłej 

h 
. . 1 ~ncji, Zw. Radzieckiego i Wielki.ii 800/ 'd ' t · · ' ·1· d · · I · ] · · h ~nvc me posrn(la„ B- „ S z· d wan o o przywo cow a3neJ zwroc1 1 się o men11ec uc i WOJ me akteriologiczneJ· ,vv. 

·p ] . . l lT I' Z rytan11, tany ie noczone musz1 . . · 'd • 1. t l „ J 
rzel slaw1c1e c rzc ow a- . 'ć . b . . orgarnzacJl. I przywo -cow po i ycznyc l z starczyłoby GO ludzi dla wy. 

trudnienia i Pl.lR-n współdzia- zwroci znacdzn;e . actzntie~~zą m~ag~ Szef wvdz1'lłn brytyJ· skie!!o I żądaniem poparcia dla siebie · ł · I d 

I 
. l . . . l . . na swe zaga mema sra e„1czne 1 o· , . d .Jł . k t t ." t l . l'k 'd . ' trucia ca ej U ności Anglii, a 

ancy z wm1s.iam1 zicn1.1ą am-1 bronne. oswia czy, ze wy TY a aJna rozpoczę o a {Cję I ·w1 acyJną. 120 dla ćałkowitego zniszczenia 
nestionowanych - na ich ży- Projektu tego opinia amerykańskia· organizacja rozwijała swą dzia- Nic dziwnego - podkreślenie ludności St. Zjednoczonych. 
czenie - do pracy. \Vyclawane go kongresu nie bierze poważnie, · ,. łalność we wszystkich cztere~h nasze - że najsilniejsza partia Spiskowcy zamierzali użyć do 
im są hi1ely kolejowe do miej-1 mniej jednak apetyty Ameryki wzn\· strefach okupacyjnych, głów- na terenie angielskiej strefy o- swoich celów zarazków dżwny 
sca zamieszkani.a względnie do stają. ne zaś jej ośrodki znajdowały kupacyjnej - socjal-demokra- i pryszczycy. · 

/ 

utrudniających kolportat. Koledzy kręcili często głowami na 
te ilości papicn. obciążające łączników, mimo tego kursy szły, 
vracały odpowiedzi tą samą drogą, dziewczęta czytały, uczyły 
się, pisały. 

A tak często nie raz było wypełnić pytania, dać na nie od· 
powiedzi Nie wszystkie posiadały łatwość piśmiennego wypo· 
wicdzc:Jia • ię. Było to jednak rozumiane przez nie, jako jeden 
z -obowiązków konspiracyjnych, dlatego ta uczelnia korespon­
dencyjna w tych czasach trudnego porozumiewania się ; ozwi­
jała się na wszystkich terenach. Największą atrakcję stall'J· 
wiły nadesłane z Warszawy odpowiedzi. Wyrywały je sobie 
z rąk 

- Pokatl Zobaczę tylko! Co ty masz napisane? - W małym 
ookoiku za spółdzi::lni.ą spożywców w Gaci, gdzie najczęściej 
~ gminie markow~kieJ odbywały się te zebrania, poświęcon" 
oma\\ ianiu prasy czy zagadnień z kursów, dziewczęta, zaru · 
mienicne jak orzy odtiorze świadectw w szkole, wczytywały 
się w odebrane arkusze. e 

Rok 1913 był rokiem, kiedy konferencje czy zebrania po 
dwadzi::ścia czy trzydzie.'ci osób liczące nikogo już nie dziwi· 
ły. Organizacją chłopska rozrosła się do tego stopnia, źe 
wspólna wvmian:i my.rn większej grupy stawała się koniecz· 
nością. To, co w roku 42 uznanoby za dużą nieostrożność, w la· 
lach następnych stawało się chlebem powszednim. 

W trz2cil po\\'htach, w których LZK najbardziej potrafiło si~ 

zorganizować, In~p~k!or BCh urządził kursy dla kobiet, 'N po· 
roz·umieniu z iei mii>jo:cowym kierownictwem. Pierwszy z nich 
odbył się w Żołyni w Łańcuckim w drugiej połowie styczni„ 
44 roku. D.J ch:iłu:'v Kur:::sów zjechało fię ponad dwadzieścia 
dziewcząl i kol)ict. Obszc·ny dom pomie~cił wszystkie. Jasne 
i ciemne ~kwy wychylały się ciekawie z zamarzniętych szyb 
Qankowych, by przypatrzeć się raz po raz zajetdżającym sa-

' 

niom. Witano fr~ radośnie jak za dawnych ,spokojnych czasów 
Tymbardziej, że bywały to spotkania nagłe i nieprzewidziane 
Niektóre z uczestniczek znały się sprzed wojny, teraz widziały 
się po dobrych paru latach W cieple izby, w rzucanych zda­
niach powitań i wspomnień, pamięć o Niemcach, o ciąj!łycn 
represjach wiszących nad głową, pacyfikacjach, śmierci i wię· 
zieniach pozostała wraz z zimnem i zawieruchą na dworze 
Słońce ciepłem promieni topiło na szybach mróz, '~iosn-. 

a z nią nadchodząca wolność zdawała się stać u proga. Dziew· 
częta rozprawiały z ożywieniem: 

- Pamiętacie na konferencji koleżanek w Warszawie.„ 
- Byłam w Gaci na kursie w 38 roku„. przypominała o so. 

bie inna. To były te starsze, biorące już przed wojną żywy 
udział w pracy społecznej, młod0ze przyglądały się tylko uważ· 
nie wszystkim kolegom i koleżanko~. 

Trzydniowy kurs przebiegł w niezakłóconym żadnym alar· 
mem spokoju. Obok w Wólce Grodziskiej odbywał się kurs 
BCh, prelegenci przechodzili z jednego na drugi. W pobliskich 
chałupach czuwała warta, dając ~iągłe baczenie na drogi, któ­
rymi od czasu do czasu w szklanym brzęku dzwonków, otuleni 
w futra bidych puszystych ni2dzwicdzi z wystnjącymi r.ntoma· 
tarni ze zwojów skór wyglądającymi jak niewinne fuzje uży­

wane na polowania, przemykały s:mie, w których coraz bar· 
dziej niepewni mimo zwiększonego terroru, przemykdi Niem· 
cy w stronę Ł:ińcuta czy Przeworska. Mieliby pewnfo miny 
dość zdziwione, gdyby zajrzeli do chałupy murowanej o ki;ka­
dzie;iąt kroków od szosy stojącej. 

Gromada kobiet obsiadła izbę wokoło. Swietlik przeplatając 

dykteryjkami o pierwszych posłach ludowych do parlamentu 
aust'riackiego, opowiadał barwnie historię Ru.chu. Były to spra· 
wy dla więk~zości dziewcząt m2ło znane, po<'·n·~nt? w for"Tiie 
przystępnej, przyjmowane były żywo p~zez słuchaczki nie-

przyzwyczajone do długiego wysiłku myślowego. Historia ru• 
chu kobiecego w ramach SL, sp~aw-)i sanitarne, udział kobiet 
w konspi:·acji, odpowiedzialność poszczególnych członkiń za 
wykonywaną pracę, wywoływały wypieki na młode twarze. 
Patrzyły na siebie z przejęciem, odczuwając wagę podjętego 
zadania, wracał ciężar przeżywanej wojny.„ · 

Trzeciego dnia, na obiad po zakończeniu kursu BCh, wsuwać 
się poczęli do izby koledzy. Były sprawy organizacyjne do za· 
łatwienia. Była także chęć zobaczeni.a jak pracwją „Elzetki" 
Z mocnym otupywaniem nóg wsuwali się do izby Topola, Oracz. 
Watra, Zając, Strzałka i inni. Jedni przychodzili piechotą 
inni wybierając się w dalszą drogę zajeżdżali saniami. Don: 
Kunsów rozszerzał swe ściany, by przyjąć zwiększającą si~ 
gromadę i to gromadę zupełnie nie nastrojm.ą na minorowy 
ton okupacji. Wiadomości z frontów były przecież coraz po­
myślniejsze, 2 kim od Równego toczyły się jmż zażarte boje 
między Niemcami a stale prącą wprzód Armią Czerwoną. 

Nastrój pogody wzmógł jeszcze wspólny obiad. W olbrzymiej 
kuchni wesoło buzował ogień pod wielkimi garami. Dwie człon· 
kinie LZK wraz z gospcdyilią rozlewały. gorącą zupę w niekoń­
czący się szereg talerzy i misek. To wzmagało humor i jak 
zwykle na wsi chęć do śpiewania, tymbardziej, że przenoszone 
z powiatu na powiat nowe kujawiaczki dotarły już i w łańcuc­
kie. Przenoszone przez ludzi stęsknionych za śpiewem, nie wia· 
tlomo gdzie powstałe i przez kogo napisane zabrzmiały w izbie: 
Kujawiac.:ek płacze, kuja\'•iaczek łka, czemuś ty ddewczyno 
dzisiaj taka zła.„ i ten drugi wywołujący uśmiech na wargi, 
błysk oczu i atmosferę beztroskiej młodości, w zapomnieniu 
o całym źle i krzywdzie niczasł.iżoncj za\\hłej nad l "aiem. 

- Nocką stój w ckmnym borze, p1nidę ja alb., n.oże, 

- Przyjdziesz ty, oknem wnijdziesz, o ś1dataniu sobie 
oójdzi~sz. 
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N.inisłer Masaryk 
o Polsce 

ę · doweJ. strefie okupacYJneJ. 
Jak wiemy, Czechosłowacja złącza- Bevm' wyr·aza zadowoleni'e .·~ 1 \.N spr. a.wie k.onferencJ'i mo· scy mamy ich już dosyć. Niemcy trze· , .u • •• 

ba kontrolować i demokratyzować. na jest tak jak i my traktatem z podpisania traktatów z by~ymi skiewskieJ Bevm zaznaczył: 
ZSRR, a obecnie min. Masaryk prze· 

Dzisiaj nie mam do Niemców zau- • satelitarni osi, oraz powiedział, Ani przez chwilę nie przypu-
f . . b . . . . prowadził z min. Bidault rozmowy w . t l"l . k Wł · b · k f ama 1 o aw1am się, że na świecie . . . ze ra y ·i rnc3a tra ta tu z o- szczain, ze na o ecneJ ·on eren-

t ł · . I . t k' . Paryżu, w sprawie zawarcia traktatu 
pozos a o Jeszcze wie e naZ!S ows Jej I k' B d . ćhami pozwoli vV. Brytanii wy- cji moskiewskiej opracujemy 

Czechosłowacki min. spraw zagra- propagandy". klrancuskol·c~es iegotl. 7 zie tfo tra· cofać 45 tys. wojska. tekst traktatu pokojowego z 
nicznych Masaryk w wywiadzie dla I z t t t k. k tat ana og1czny o soi uszu rancu- . ' apy any o s an s osun ow czes o- , . b . C \V sprawie granic niemiec- Niemcami. Zadamem naszym 
radia czechosłowackiego naświetlił l k' I M· k d . cl . ł . sko·pols;;:1ego, za czp1eczający ze-po s IC l, asary o powie Zia I ze l ł . d . . . 1 kich Bevin oświadczył: jest podjęcie konieeznych kro-stanowiskc Ciechosłowacji w stosun· I ł · . . c 1os owację prze agres1ą ruem1ecxą. 

·u eg y one pewnej poprawie 1 ma na- Jest jedno zagadnienie, któ- ków, ~elem przygot~wania pa: 
ku' do Polski i Niemiec. Przytac:zam: d:zieję całkowitego ich polepszenia. Zawarcie układów pomiędzy Polską re musimy traktować jako pil- stęp~eJ fazy rok?wan, w ktor~.J 
kilka wyjątków. „Współpraca z Pohką - powie· a wyżej wymienionymi państwami po· ne. Jest to zagadnienie granic. hędz. iemy m,ogh doprowadz1c 

M d b · • k F · kt d · ł M k · zwali na zabezpieczenie się tych d ł d k „ y po o nie 1a ranc1a1 z órą z1a .asary ..,.... oznacza, ze nasz prohlenl roszczeń terytoria!. zie o o onca. 
obecnie zawieramy umowę, - mówił potencjał przemysłowy równać si1t państw przed n~paścią niemiecką .od nych, wysuniętych wobec Rząd brytyjski - oświadczył 
Masaryk - nie możemy dopuścić do będzie canajmniej niemieckiemu po· wschodu, połu-dma i zachodu·, co w u· Niemców przez sojuszników. Bevin - pragrue, aby na kon-
nowe1' a><resi'i niemieckiej'. A•5resi"ę tę tenci' alowi przemysłowemu sprzed', kładzie międzynarodowych sił będzi~ . 
odc:zuliśmy na własnej skórze dwu· wojny. Możemy przez to wiele do-: ~iało ?lbrzym~e zna~zeme a za ez· Saary. Rząd brytyjski nie wv. decyzje w sprawie zawarcia 

" " I · · dl b Francuzi domagają się Zagłębia ferencji moskiewskiej powzięto 
krotnie, Francja czterokrotnie i wszy· pomóc Europie i światu, do tego po· p1eczen1a poko1u światowego. „" 

sunął żadnych zastrzeżeń prze- paktu między Stanami Zjedno-_____ _.,..o:rr.i~ ...... --7"'' _______________ _ 

hitlerowskiego ID Niemczech 
ciwko temu. Jednak uważamy, czonymi, ZSRR, Francją i \V. 

malizacji życia w Niemczech. że należy jeszcze omówić roz- Brytanią. Celem tego paktu, 
„Zbliża się dzień - powiedział mi.ar obszaru, który ma być od- proponowanego już przez Byr­
lord - kiedy słońce znowu za- dzielony od Niemiec. · nesa, ma: być zabezpieczenie 

Pras.a całego świata szeroko 
omawia cele i przyczyny wy­
krytego spisku. Szczególnie 
wiele miejsca poświęca na omó. 
wienie tego zagadnienia prasa 
angielska. 

„Times'' komentując wykry­
cie spisku narodowo-socjalisty. 
cznego, podkreśla, że jest to do­
niosłe ostrzeżenie dla zwycię­
skich państw sojuszniczych. 
Według „Times", z którego 
zdaniem się zgadzamy, spisek 
nigdy nitJ byłby osiągnął tych 
rozmiarów, gdyby nie brak jed­
ności wśród sprzymierzonych. 
Konspiratorzy dopatrywali się 
w tym braku jedności swej 
szansy. Byli w jednakowej 
mierze gotowi przystąpić do 
paktu europejskiego, skierown. 
nego przeciwko wschDdowi, jak 
i do przyłączenia się do ZSRR 
przeciwko przemocy kapitaliz. 
mu zachodniego. Tym razem 
konspir.atorzy zostali wykryci 
i unieszkodliwieni. Ale tylko 
~edność wśród sojuszników, 
która złamała narodowy socja­
lizm na polu bitwy, może zni:­
szczyć wszelkie nadzieje na je­
go odrodzenie. 

Inny dz.iennik pisze: „W 
przededniu konferencji mo­
skiewskiej brytyjskie i amery. 
kańskie władze okupacyjne po­
dały do w.i.adomości z<lumione· 
go świata, że naro<lowy socja­
lizm wciąż jeszcze stanowi po­
tężną siłę polityczną w zachod. 

nich· strefach okupacyjnych. świeci dla Niemców". Również sprawia: wschodnich Europy przed powtórzeniem 
Jakże wygląda żądanie konser- Z braku miejsca nie możemy granic Niemiec wywołała trud- się agresji. 
watystów brytyjskich, aby wytworzonej sytuacji omówić ności. Więl{sza część tego Mówiąc o stosunkach z ZSRR, 
przerwać -czyni prędzej denazi- w dłuższym komentarzu, dzi- obszaru została przekazana Pol- Bevin oświadczył, że Anglia 
fikację w świetle ostatnich wy- wi nas bowiem fakt, dhczego sce. wzięła pod uwagę propozycję 
padków w Niemczech. władze anglosaskie posiadając Pewne roszczenia terytorial. Stalina w sprawie zmiany nie-

By zapoznać Czytelników z wiadomości o spisku od dłuż- ne wysnnęly również ' Czecho- których punktów sojuszu an­
wypowiedziami konserwaty- szego czasu, mylnie informowa- słowacja, Holandia, Belgia i glo-radzieckiego. Rząd brytyj­
stów ·brytyjskich w odnośnej ły opinię światową o przepro- Luksemburg. ski w najbliższym cz,::tsie ma 
sytuacji w Niemczech, podaje- wadzanej denazyfikacji i demi- I Wielka Brytania nie mogła. przedstawić swoje propozycje 
my kilka szczegółów. litaryzacji w swoich strefach w tej sprawie rządowi rndziec-

W Izbie Gmin w dniu 5 lute. okupacyjnych. ·wykrycie spi- kiemu. W międzyczasie - po-
go br„ w toczącej się debacie sku ujawniło, że przeprowadza. Napady wilków wiedział Bevin - ze szczegól-
na temat sytuacji w Niemczech, na denazyfikacja była niepet- nym zadowoleniem stwierdzam, 
Zabrał głos konserwatysta Rl.. na, lub przeprowadzona zupeł- W • kim d że wyrażono życzenia prolongo~ . · d · d · pow. pszczyns z arzy- . 1 chard Law, który brał udział w me meo. powie mo. ły się dość liczne napady wil- wania traktatu brytyJs rn - m-
koalicyJ'nym rzadzie Chmchilla. Cieszy nas tylko fakt, że spi- k · · · dż · h z dzieckiego oraz zacieśnienia _ ow na przeJez · aJącyc z or wza3· emny.ch serdecznych sto-Law ostro krvtykował polity- s,ek został odkryty przed kon- do Ps czvnv S<> to pierwsze U)"\r " · z . .J • 't •• .J - sunków między naszynu' dwo-kę rządu brytyjskiego w Niem- ferencją moskiewską, a niezbi- padki pojawienia się wilków w ma kraJ'ami." · 
czech, stwierdzając ż,ałośliwie, te dowody szerokiego za::;ięgu tych okolicach od ~O lat. V\T są-
że „jeg·o zdaniem nie można to- wykrytej organizacji hitlerow- sie<lnim zaś p<;>wlecie bielskim Jeśli chodzi o rokowania an­
lerować sytuacji, w której 20 skiej w całych Niemczech przy- nia terenach zalesionych notu- g1o-francuskie w sprawie soju­
do 30 mihonów ludzi kona w czyruć się powinny do bardziej je się w bieżącym roku dużą szu, Bevin wyraził nadzieję, iż 
naszych oczach w zachodniej jednolitego poglądu obradują- plagę dzików, które rozkopują zakończą się one pomyślnie. 
Europie". cych ministrów na sprawy nie- drogi, zakradają się do do- Dalej Bevin stwierdził, że sto-
Dziś w świetle dostarczonych mieckie. W tym wypadku m-0stw, wyrządzają ogromne sunki anglo-amerykańskie po-

.faktów widzimy „głodujących i wodów,Niemcy sami dostarczy- zniszczenia. zostają nadal j.ak najlepsze. 
chcących studiować" Niemców. li rzeczowych dowodów, sanń W'lasach polskich rysie były Zaakcentowanie o przyjaźni 

A oto podajemy inny, wielce ~tkręci.li bat. na c:dradzające się dotąd niez,vykle rzadko spoty- anglo-amerykańskiej przez Be-
charakterystyczny przykład. ządama nacJonahstyczne. kane. żyły jedyrue tylko w vina, łączy się ściśle ze sprawą 

Lord Beveridge żee1nając l Anglosasi zaś przekonali się, Gorganach. Palestyny. Min. Bevin przema-
Niemców przed swym powro- że zai;ir~s~anie. na. świ~ta · bied- W Tatrach z,aobserwowano wiając ostatnio w sprawie za­
tem do Anglii wygłosił przerl n~c~ Je!1cow mem1ecluch, zwal- je obecnie pierwszy raz po 40 gadnień palestyńskich, w nie. 
mikrofonem radia berlińskiego' mame ich. na. url?PY na slow~ btach. Przybyły on<:; tam ze, zbyt oględnych slow.ach zaata-
25.II br. przemówienie, w któ- h?nor.u „m,en11eck1ego knecht~, Wschodnich Karpat. Od cza- 'I kował prez. Trumana i Stany 
rym wezwał Niemców, aby nie -me wiel~ się ~da~o, h.Y '''YPl~i;iLc sów wojny zauważono również ZKjednoczone, przypisując im 
tracili otuchy. Zjednoczenie z umy~ło~ menuecloch mysh? pierwszy raz. w Tatrach niedź- częściową odpowiedz~alność, za 
stref zachodnich przyczyni się, odwecie i potędze pangermam- wiedzia, który musiał pewnie I wytworzoną, sytuację w Pale-
zdaniem Beveridge'a, do nor- zmu. przejść z Tatr czeskich. stynie. 

Kurs w przeworskim odbył się w innym nastroju. Nie iskrzył 
się śnieg biały po polach. Szarość pokryła z~e~ię. Zw~ły czar· 
nych chmur pne:valał wiatr ma~cowy po niebie, sypiąc ~es~­
czem i śn-iegiem na przemiany. Rozmiękła, buraczana z1em1a 
przeworska, ciężkimi płatami czepiała się nóg, ostry wiatr p_rze­
nikał ciało gdy maszerować trzeba było po osiem czy dziesięć 
kilometrów do Gaci, gdzie. w wynajętej izbie pod pret.ekstem 
kursu spółdzielczego odbywał się kurs dwudniowy LZK 
Dzie\ częla na noc rozchodziły się do poszczególnych chałup 
na zamówione noclegi. Brnk większej swobody, nie pozostawa· 
oie w swym gronie przez cały czas kursu, nie wytworzyły ·tej 
atmosfery szybkiego zżycia, jaką miał kurs łańcucki. 

burzonych domów, pocisków i bomb, przed oczami zasłucha­
nych dziewcząt. Na sali wibrowało wspólne odczucie tamtych 
zmagań. 

Kurs trzeci odbył się w jarosławskim, zgrnmadzając niemniej 
liczne grono słuchaczek. Powiaty inne, które w 43 roku zale­
dwie rozpoczynały konspiracyjną pracę w LZK tuż przed 
ucieczką Niemców z terenów rzeszowszczyzny zdą~yły wyrów· 
nać swe braki. Zarówno powiat brzozowski, jak też Przemyśl, 
gdzie większość ukraińska zamieszkująca po wsiach granicz­
nych utrudniała pracę konspiracyjną. tarnobrzeski czy rzesze.w• 
ski, posiadały zespoły przeszkoleń, oraz 22 apteczki zaku· 
pione z własnych funduszów, lub przy pomocy BCh. Prócz nich 
po gminach i powiatach działały trójki czy piątki LZK skła­
dające się z kobiet czy dziewcząt bardziej powiązanych z Ru· 
chem, które stanowiły właściwe kierownictwo. Zimą 44 roku 
została mianowana inspektorką dla spraw LZK Jędrzejcówna, 
której zadaniem _stać się miało uzgadnianie całej pracy kobie­
cej w terenie. 

matów bliskich sobie Były to · jednak pozycje dorywcze, LZK 
rzeszowskie korzystało przede wszystkim z prasy miejscowej 
z ,.Wieści'', a także z miesięcznika „$wiat Młodych" uwzględ· 
niającego potrzeby koleżanek. 

Obecnie, gdy cień lat ubiegających padać poczyna na czasJ 
strachu i grozy, praca i obowiąiki podjęte ·przez dziewczęta 
w LZK wydają się proste i nieszkodliwe. A wtedy było to sta· 
wanie twarzą w. twarz wobec więzień Jarosławia, Rzeszowa 
czy obozu Oświęcimia Było to ciągłe i· bezustanne pokonywa• 
nie strachu w sobie samym, była to nie powszechna chęć prze• 
życia, ale dążenie by przeżyć tworząc przyszłość. 

Nie wszystkie z dziewcząt byłyby bohaterkami, może wiele 
wycofałoby się w decydującym momencie. Część jednak zaw­
sze była gotowa, pójść wypełnić swój obowiązek. I na tej 
części polegać było można. Dziewczęta wsi i kobiety nie rozpo· 
rządzały czasem jak ich siostry w mieście, związane z pracą na 
roli i domu zaledwie nieliczne godziny znależć mogły dla sie· 
bie. A jednak były tak:ie, które mimcr sprzeciwu w domu, po· 

trafiły rzucić najpilniejszą robotę w. polu, wskoczyć na rower 
i pędzić z meldunkiem - bo pilny. Gdy nadchodziły roboty 
sezonowe, niejednej trudno się było wyrwać na zebranie. Po· 
chylone nad zagonami z motyką w ręku w ciepłe dni paździer­
nika, gdy nici pajęcze snuły się białą przędzą po zeschłych ba• 
dylach ziemniaczanych, a zapach pieczonych kartofli dolaty• 
wał od ognisk, roz~lądały się jedna za drugą, której też uda 
się d~iś wymknąć na zebranie. Te setki Frań, Maryś czy Zoś, 
niegorzej od swych kolegów zachowywały tajemnicę organiza· 
cyjną . nie naraziły nikogo na wpa<lkę i jakimś szc1~,\liwym 
zbiegiem oko.liczności w całej rzeszowszczyznie żadna z nich 

Tematy omawiane były' identyczne jak na p~przednim kur­
sie. W dniu dru~im, gdy . pozostało chwilę czasu w oqekiwaniu 
na pr~yjazd delegatki LZK z Krakowa, jednak z koleżanek od­
czytywać poczęła zbiorek prozy i poezji poświęconych War· 
szawiP. Była to antologia znana w konspiracji, której niektóre 
z wierszy mówiły zbyt wyrażnie o sanacyjnych wydawcach 
B>ly tam jedn~k zebrane i wiersze poetów o innym nastawie· 
niu ideowym. Przy braku słowa drukowanego, każdy wiersz 
nowy związ:iny z wojną ztawał się rewelacją dla' słuchaczy, · 
wyw ~ :~1jąc wnżenie wstrząsu. Takie odczucie zbudziły słowa 
Sfor '· l iego: 

I płynie miasto na skrzydłach sławy, 
I spalą się serca do dna. 
,,Ogłrszam alarm dla miasta Warszawy! 
Niech trwał" 

\:v -luiej izbie pano\nh zupdna cisza. Warszawa przeżywa· 
jąo ,- ·Dją l.ra~.;dię 39 t \u, jak<'.e ni<.widką w po!·ównanit1 
z tą póżnieiszą, która ją •szc~.a czekała, wyrastała obrazami 

W LZK zarówno jak w Batalionach czy w politycznych ko­
mórkach Ruchu konspiracyjnego, olbrzymią rolę odgryw«ła 
prasa. Centralne pismo Żywią, docierało na rzcszowszczyznę 
w ograniczonej ilości, dziewczęta oczekiwały na nie, choć treść 
jego budziła czasami wiele zastrzeżed. Idea wodzostwa, stawa· 
nie na apel, c:zy piosenki drukowane na nutę „Serdeczna Mat­
ko" nie znajdowały uznania i nie przyjęły się w terenach tak 
rozśpiewanych jak rzeszowszczyzna. Drugim z pism kobiecych 
docierających z Krakowa były „Wiadomości kobiece", Zespół, 
który je redagował, wobec trudnych wartmków konspiracyj­
nych Pie mógł uzgodnić swej linii wytycznej między sobą i to 
w dużym stop:uu odbijało się na piśmie. Mimo -tych braków 
dziewczęta chętnie wjtały każdy numer, szukając w nich te·, 

• 
tle dostała się w ręce niemieckie. · 

r 
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Z A G. A D N I E N I A GOSPODARCZE 
M. JóZWIAK O dobry siew 

~o inicja gwę przemgsłorną 

Młodzież wiejska nie może niedoce.. 
niać możliwości pójscia do miasta, ale 
nie może też przeceniać tego, co się tak 
czasem łatwo mówi i pisze. 

Nie jest tu miejsce na pisanie recept, 
czego ma się kto imać, wymienię tylko 
przykla:dowo jedno z nowych zajęć, 
któreby się narzucały na wsi, a miano­
wicie handel książką, handel docierają­
cy do każdej zagrody, handel, któryby 
siłę nabywczą wsi, 'vekslował np. z za­
kupu wódki na zakup książek. Piękna 
to rzecz, i umiejęlnie zrobiona może 
dać zarobek wielu ty~i:tcom młodzieży 
w~ejskiej. Oczywiście poza tym istnieje 
wiele m0żliwości nowych zarobków na 
wsi - trzeba tylko chcieć ich szukać. 

W Sztandarze Chłopskim Nr 6 ogłosił of). 
Wincenty Adamiak artykuł, zawierający kryty.. 
kę siewnika wyrobu Huty Ludwików. Powoła"' 
nie się przytym na dwóch innych gospodarzy 
może wywołać wrażenie, że w istoci'e rozchodzi 
się tu o objaw nagminny i że wszystkie siew• 
niki pochodzące z Huty Ludwików jednakowe 
będą miały wyniki. Artykuł tego rodzaj'UJ jest 
dlatego specjalnie szkodliwy, że może tym sa· 
mym wpłynąć na wstrzymanie się chłopów od 
kupna, kiedy właśnie - jak sam autor Ada­
miak stwierdza - posiadanie siewnika i wy• 
siew rzędowy przynosi zasadnicze korzyści. Na• 
sze pytanie jest: dlaczego ob. Adamiak nie 
wszedł w kontakt z Hutą Ludwików bezpośre­
dnio, rJm napisał artykuł? Wtedy byłby się 
dowiedział wiele rzeczy. które pomogły by mu 
uzyskać wysiew równy i właściwy, nie stwarza• 
jąc atmosfery nieufności do produktów krajo­
wych. Ponieważ ob. Adamiak już od 30 lat 
sieje siewnikiem, to oczywiście wiele doświad­
czeń własnych ma, ale i fabryka ma swoje i z: 
nich korzystać należy, jeśli okazują się trudno­
ści. Przede wszystkim wymaga każda maszyna 
rolnicza, a zwłaszcza więcej skomplikowana, jak 
siewnik, kosiarka, wiązarka, młocarnia, znaj o• 
mości przepisów obsługi. Wojna niestety w tyM 
kierunku wiele złego zrobiła, bo nie zaraz po 
wojnie i w niedostatecznej ilości były do dys• 
pozycji przepisy obsługi i d!atego często chłop, 
nie opierając się ani na przepisach ani na in· 
strukcjach instruktora rnlniczego gminnego i po• 
wiatowego, robi błędy lub popełnia zaniedba· 
nia i potem najłatwiej odsuwa winę na fabrykę 
produkującą. 

• na WSI 
(nitio po ktcinie znaczy zaczynam, 

więc inicjatywa go~pLH!arcza to rozpo­
częcie· no"\vej <lziułalności gospodarczej. 
Czy jest onn obecnie wskazana na wsi'? 
Weźmy najpierw pod uwagę rolnictwo. 
Czy tu jest wslmzanc rozpoczynanie no­
wej wytwórczości skoro jest brak chle. 
ba, mięsa i tłuszczu? Trzeba ich wy 
tworzyć najwięcej? 

Słusznie, brakuje pods'awowych 
środków żywnościowych - lecz całe 
rolnictwo postawiło się, aby ich wy­
tworzyć najwięcej. Za rok, z.a dwa la­
ta będzie ich dosyć, za trzy, cztery latu 
- za dużo, abyśmy mogli je spożyć. 
Trzeba bowiem pam'.ęlać o tym, że w 
porÓ'<.vnanin ze stanem przedwojennym 
ludnośr nasz,a zmniejszyła się o około 
300/o, a ilość ornej ziemi tylko o około 
10%. Z tego jasno wynika, że nasze 
rolnictwo, gdy dźwignie ~ię ze zniszczei'i 
wojennych będzie miało większe niż 
przed wojną nadwyżki artykułów rol­
nych na wywóz zagranicę. 

Tymczasem nie widać, aby przysz­
łość db naszego eksportu rolnego ry­
sowała się jaśniej niż przed w_ojną. 
Pr7ede wszystkim podczas wojny moc­
no wzrosła produkcja rolnictwa za­
morskiego, która jest tańszą od naszej 
(zwłaszcza zboże) i która mocno usa­
dowiła się na rynku światowym iż 
trudno będzie ·z nią walczyć. Obecnie 
ze względu na wielkie braki · żywnoś­
ciowe możnaby sobie wywalczyć po­
zycję na tym rynku, lecz my walczyć 
nie możemy, bo żywności nie mamy tak 
iż musimy ją sprowadzać. A kiedy bę­
dziemy mogli 'vywozić - sprawa bę­
dzie trudniejsza, bo odbudujemy rol­
nictwo nie tylko my sami. I dlatego 
mimo że dziś tak łatwo zbyć wszystko, 
co ziemia urodzi, niedługo może być 
trudniej. Dlatego już dziś trzeba pomy. 
śleć o takiej produkcji rolnej, żeby 
trudności uniknąć. 

Przedwojenną chorobą naszego rol­
nictwa było to, że produkowało ono 
głównie środki żywnościowe - i trud­
ność zbytu dotyczyła tylko żywności, 
gdyż surowce przemysłowe pochodze­
nia rolnego sprowadzaliśmy z zagrani­
cy. To był jeden z ważniejszych czyn­
ników ówczesnego kryzysu w rolnic. 
twie, czynnika, który można było usu­
nąć, przestawiając częściowo prodnkcję 
rolną ze środków żywnościowych na 
surowce przemysłowe. 

Ta sprawa napewno niedługo zacznie 
nas uciskać niemniej niż uciskała przed 
wojną, a rozwiązać jej nic można jed­
nym chwytem, bo wymaga ona uprzed­
niego przekonania rolnika do nowej 
produkcji, nauczenia go jej, zresztą sam 
rozwój jej wymaga czasu. 

Dlatego już dziś trzeba, aby rolą,icy, 
zwłaszcza młodzi - zainteresowali się 
nowymi gałęziami produkcji czy to z 
dziedziny hodowli zwierzęcej czy też 
specjalnych upraw. Dlaczego młodzi? 
Bo to jest równoznaczne ze stworze­
niem dla nich warsztatów pracy na 
przyszłość. Byłoby celowym, aby orga­
nizacja przysposohicnia rolniczego spe­
cjalny nacisk położyła właśnie na nowe 
gałęzie produkcji rolnej u nas. 

"\V ogóle młodzież wiejska musi wię­
cej myśleć o stworzeniu sobie na wsi 
możliwości zarobkowania również i po­
za rolnictwem. Mówi siQ dużo o pnejś­
ciu jej do 1_1rzemysłu. Owszem pójdzie 
.i.uźo ze wsi do przemysłu, <lo rzemio­
sła, do handlu, ale pamiętać trzeha, że 
orólna sytuacja św;atowa pod wz~:l12-
dem i::o'ąnclan· "'~'m nie zrn:en"b sii;-. T'--' 
war + 1. J: 1 "re prze„. W• ·" 2 r 1 
wał) :.:a::il "J w 11rzem.l sle i handlu ist-

,nieją nadal, mimo że obraz tego za­
ciemnia obecna koniunktura svowod0-
wana zniszczenkuni wojennymi i mlbu­
dową. Ale po odbudow~e? Przemysł bę­
dzie musiał ciężko walczyć o rynki zby­
tu, będzie musiał s~ę „rucj analizować" 
a to jest równoznaczne ze zmniejsze­
niem ilości prncowników, zastępowa­
niem ich przez maszyny. ·-· „, .... „ ... ____ .,...,.,...,_ ________________________ _ 

Wiadomości gospodarcze 
NOTOWANIA CEN GIELDY ZBOŻOWO-TOWAROWEJ 

zł z.a 10:> kg 

To w ar 
Bydgoszcz 
19. 2. 1941 

Katowice 
24.2. 1947 

Łódź 
24.2. 1947 

Poznali 
21. 2. 1947 

Pszenica 
Żyto 

Jęczmień przemysłowy 
Owies przemysłowy 
Otręby pszenne 
Otręl:ly żytnie 
Groch Wiktoria 
Wyka 
Pe!u;gzka 

3.500.-3.600 
1.930-2.000 
1.850-1.95V 
1.900-1.950 
1.400-1.450 
1.200-1.300 
3.300-3.!:30 
2.400-2.500 
2.400-2.500 

3.500-3.600 
1.950-2.000 
1.850-1.950 

1.500-1.550 
1.200-1.250 
4.000-4.100 

3.600-3.700 
2.000-2.500 
1.950-2.000 
2.000-2.100 
1.400-1.500 
1.250-1.300 
3.800-3.900 
2.850-2.900 
2.850-2.900 

3.550-3.770 
1.950-2.000 
2.050-2.100 
2.150-2.200 
1.500-1.600 
1.200-1.300 
3.200-3.500 
2.4.00-2.600 
2.400-2.600 
1.650-1.800 

Badania fabryki wykazały, :te siewniki są 
w wielkiej mierze przez rolników niefachowo 
obsłużone. Sprawa rozpoczyna się od chwili 
odbioru w składzie lub na kolei, gdzie nie uwa• 
:ta się na uszkodzenia transportowe, które prze• 
ważnie łatwo można usunąć, jeśli się zaraz to 
uczyni, Następnie w wielu wypadkach siewnik 
jest wo:żony na własnych kołach w tempie kłu­
sa, często na złych drogach do domu; także 
obładowanie go ciężarami ma miejsce i to są, 
powody, dlaczego powstają potem nieprawidło· 
wości w pracy i co za tym idzie reklamacje. Ale 
jeszcze jeden błąd jest często willoczny. po• 
wstający li tylko przez użytkownika - przy.o 
znajmy to może specyficznie powojenny, nie 
spotykany przed wojną, a mianowicie: używa• 
jąc siewnik należy mu zapewnić taką siłę po• 
ciągową, która potrafi siewnik pociągnąć żywym 
i stałym ciągiem, co jest zasadniczym warun• 
kiem równomiernego wysiewu. Za słabe konie, 
szarpiące siewnikiem, bezwarunkowo spowodują 
nierównomierny lub jak to nazywają „kupkowy" 
wysiew. Dalej także nieoczyszczone lub wil­
gotne zboże zawsze powoduje nierównomierny 
wysiew. Próbując bez wyjątku każdy siewnili 
przed wysyłką z naszej fabryki zauważyliśmy, 
że np.: po wilgotnej nocy próba wysiewu wy• 
chodzi gorzej, dopiero po osuszeniu zboża wy• 
stępuje siew normalny. Każdy chłop, który po 
uwzględnieniu naszych powyższych u,wag zau­
waży niewłaściwe działanie swego siewnika, 
niech zawiadomr naszą fabrykę, która wyśle -
zależnie od wypadku - albo przepisy dokładne 
lub montera by zbadać i wyregulować wadliwie 
działającą maszynę. Doprowadzi to o wiele 
wcześniej do celu, niż źle informujący i w błąd 
wprowadzający artykuł W gazecie. Nasze siew· 

Łubin gorzki 
J,ubin słodki 

Seradela 
Rzepak 

Siemię lniane 
Mak 

Koniczyna czerw. surowa 
.Koniczyna biała surowa 
Tendencja: 
Podaż: 

2.100-2.300 
2.800-3.000 2.400-2.600 
10.500-11.500 10.000-11.000 

11.500-12.000 10.500-11.000 
25.000-26.000 
12.000-18.000 14.000-17.000 
9.000-14.000 10.000-13.000 
ożywiona wyczekująca 

niedostateczna 

NOTOWANIA CEN WOLNORYNKOWYCH NIEKTóRYCH ARTYKULóW 
(Ceny w zł za 1 kg) 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 

To w ar 

ziemniaki 
masło osełkowe wiejskie 
jaja za sztukę 
mięso wieprzowe 
słonina 
mydło do prania 
płótno (madap. za 1 m) 
skóra podeszwowa 
węgiel kam: (za 1 q) 
cement (za 1 q) 
deski stoł. za 1 m 3 
żelazo handlowa 

NOTOWANIA CEN TARGOWISKA 
ZWIERZĘCEGO W POZNANIU 

z dnia 20 lutego 1947 r. 
Placono za 100 kg żywej wagi. (Ceny loco 

Targowica Poznań z kosztami handl.): 

B y d ł O! 
Woły mięsiste tuczone starsze 9.200 do 9.800, 

miernie odżywione 8.000 do 8.800. 
Buhaje tuczone, mięsiste 10.500 do 11.000, 

nietuczone, dobrze odżywione starsze 9.200 d<> 
9.800. 

Krowy wytuczone, pełnomięsiste 11.500 do 
12.000, tuczone, mięsiste 10.500 do 11.000, nie· 
tuczone, dobrze odżywione 9.400 do 9.800, mier­
nie odżywione 8.000 do 8.800. 
Młodtież miernie odżywiona 9.300 do 10.QOO. 
Cielęta tuczone lo".800 do 11.000, dobrze od­

żywione 10.000 do 10.400, miernie odżywione 
9.000 do 9.500. 
św i n ie (tuczniki): 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 

18.500 do 19.000, pełnomięsiste od 100 do 120 kf! 
żywej wagi 17.900 do 18.200, pełnomięsiste od 
80 do 100 kg żywej wagi 17.000 do 17.500, mię­
siste świme ponad 80 kg 15.300 do 16.500. 

Przebieg targu ożywiony. 

PIŻMAKI 

Piżmaka niesłusznie nazywa si~ ~zczurem piż­
mowym, ze szczurem nie ma on nic wspólnego. 
P,ełna jego nazwa brzmi: bóbr pi.imowy. Żywi 
się on pędami roślin wodnych, a również wa­
rzywami, które rosną blisko we 'r. Jest dobrym 
pływakiem, pod wodą może przebywać do 5 mi· 
nut, mieszka w norach, k,tóre sobie wydrapuje 
w brzegach stawów, groblach, tamach. I z t go 
powod jest szkodliwy, mimo że daje cenne fu. 
ter ko . 
Piżmak rozmnaża się z łatwością. Jego ojczy­

zną jest Kalifornia. W 1905 r. przywieziono na 
Morawy kilka sztuk piżmaków z Ameryki, aby 
hc;<lować je na futr:< Część tych zwierząt ucie· 
kła i rozmn- · h się rhtąd tak, że dziś możn„ 
je ~i'otkać v. 1.i ild_: ilości w szeregu krajów 
europejskich. U nas też. Svosobów łowienia 

• 

Lódź 
24.2. 1947 

8 
520 

35-45 
280 

280-320 
360--400 

180 
6.700 

700-800 
500-700 

5.000-8.000 
40 

Lublin 
22.2. 1947 

12 
450 
24 

220 
280 
380 

6.000 
400 
350 

7.000 
15 

Gdailsk 
22.2. 1947 

11 
440 
28 

300 
340 
440 

5.000-7.G\.O 
350 
320 

6.000 
8,75 

piżmaka uczą kursy organizowane przez Izby niki znajdują się w ilości wielu tysięcy w tere· 
Rolnicze i Towarzystwa Rybackie. Po złowie nie, rozrzucone po całej Polsce i jak mogliśmy 
niu trzeba zaraz skórkę ściągnąć, nie przecina· się sami częstokroć przekonać pracują ku zu­
jąc jej. Ogon odrzuca się. Skórkę suszy si-: P?łneml'. zadowoii:niu ~dbiorców, dając z~pełnie 
naciągniętą na widełki futrem do środka w miej- row~~m~erny wy~1ew 1. plon. Są . one. Jed~ak 
scu chłodnym i przewiewnym. Podobno dobrill. własc1w1e obsłuig1wane 1 w tym !ezy ta1emmca, 
jest do jedzenia mięso piżmaka. I Huta Ludwików 

RolnicgI 
Na zlecenie Rządu, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 

przystępuje do likwidowania kredytów państwowych, udzie­

lonych rolnikom na akcję siewną i nawozową z. lat 1945 i 1946. 

W związku z powyższym w z y w a s i ę 

rolników, któ.rzy z tych kredytów korzystali, do 

wszystkich 

niezwłocz-

nego uregulowania należności w zbożu lub w gotówce. 

Od dłużników zalegających, którzy uregulują należność 

przed dniem 1 5 kw ie t n i a b. r. nie będą po· 

bierane kary za zwłokę. 

Spłaty w naturze i w gotówce przyjmują 

rolniczo-handlowe. 

spółdzielnie 

Informacji udzielają Oddziały 

darstwa Spółdz:elczego. 

B A 

A~wntury B;i:',ku Gospo-

N K 

GOSPODARSTWA SPótDZIELCZEGO 

.._ _____ ._ __ ~~~ ... ,-__ ...,, ____ _ _ _______ _,,._.,„„ ' 

• 



Cł1ł..Uł'51\l ~ZTANDAR 

Polski Związek Zachodni do Polaków 
Polski Związek Zaehodni, jako wy­

kładnik polskiej opinii społecznej w 
sprawach polsko - niemieckich, opinii 
n,a:rodu, który wskutek ostatniej wojny 
światowej, wywołanej przez 1\icmcy, 
utracił 6 milionów swych synów i po­
niósł ogronme straty materialne stwier­
dza, że: 

Naród Polski z uczuciem najgłębsze­
go zadowolenia przyjął do wiadomości 
Memorandum Rządu Polskiego w spra· 
wie traktatu pokojoweg0 z Niemcami. 

Naród Polski wyraża przekonanie, 
że wyeleminowanie 11iebezpi!:'cze1isl wa 
nowych agresji niemieckich i zapewnie­
nie ładu, pokoju i bczpicczcń tw11 
wszystkim. narodom pokój miłującym 
winno opierać się o uchwały konferen­
cji w Poezdamie. 

Naród Polski w trosce o własną su­
werenność i pokój w świecie uważa za 
niezbędne: 

- zwrot dorobku materialnego kul­
tury polskiej, zagrabionego przez 
Niemców na ziemiach polskich. 

Vi7arszawa, zniszczona systematycz­
nie i po bestialsku przez Niemców, win. 
na stanowić dla świata iymhol zbrod­
ni przeciw pokojowi, a dla naTodu nie­
mieckiego - memento. Tylko Niemcy, 
wychowane jako naród delllokratyczny 
i pokojowy, mogą się stać nowym czyn­
nikiem ładu i porządku w świecie. 
Rząd Polski, proponując w Memo­

randum z dn. 27.I.1947 r,, podpisanil! 

że traktat z Niemcami będzie podpisa­
ny w stolicy Polski, która pierwsza pa­
dła ofiarą agr.esji hitlerowskiej. 
Ażeby dać temu wyraz, Polski Zwią­

zek Zachodni wzywa wszystkie ośrod­
ki polskiego życia 11arodowego do wy­
rażenia swej woli 'v form.ie rezolucji i 
podpisów. 

Rezolucje z listami podpisów należy 
przesłać na adres: 
Zarząd Główny Polskiego Związku 

Z.a·chodniego, 

fraktalu w sprawie Niemiec w ruinach Poznań, ul. Chełmoi'1skiego 2. 
\Va•rszawy, posiada pełne poparcie mo- do dnia 10 marca 19117 r. 
ralne Narodu Polskiego. \\r , . 

Od całego świata i reprezentujących] arszawa - Pozuan, dnia 27 stycznia 
go czynników polityczuyech na konfe- 1947 r. 
rcmcji 1\foskiewskiej, Polska oczekuje, POLSKI ZWIĄZEK ZACHODŃI. 

Jaka i t Polska? - całkowite materialne i moralne 
rozbro.ienie, <lenazyfikacjr:, wprowadzc. 
nie stałej kontroli nad wszystkimi dzfo. 
dzinami życia Niemiec przez narody ~yjemy. \"( no~ych granicach Polski, ! W roku 1938 powierzchnia Polski 
miłujące pokój, ktore definitywnie zostaną zatwierdz:o~ wynosiła 386.634 km. kw. Obecnie 

- oparcie ustroju Niemiec o zasady ne przy. układa~iu trak~lltu ~okoj?we· P.owierzchnia państwa naszego wyno-
prawdziwie dem.oluatyczne, go z N1emco.m1. Sąd.zimy, ze zainte· s1 311.344 km. kw. Obszar ten zamie~ 

_ zakaz wszelkiej działalności poli- resuje naszych cz:yt~lników, jaki\ jest szkuje l3 mil. 911 tys. mieszkańców 
tycznej, gospodarczej, propagandowej ~olska, jak żyje jet ludność, jakie po· z liczby tej przypada na ludność wiej~ 

ł . . d . ki siadamy bogactwa naturalne. ską 16 mil. l02 tys., a na miejską 7 mil. 
i spo.eczneJ, 1. ~~eJ w ~rtmku j,ak~e.i,- Wychodz~c z tych zał-0żeń, będzie· 709 tysięcy. Przeci~tna gęstość zalud-
kolwiek r~wi~~ 1 .zasad 1 postanowie~ my się starnli na ł&mach naszego pi· nienia wynosi 75 osób na 1 km. kw. 
~~~~~J~~~~ 1 przyJętych na konferencJl sm6: za~!eszczać szereg reportaży, za· Jeśli spojrzymy na granice Polski w 

• . . . zna1am1a1ących z wyglądem i z życiem porównaniu z granicami z 1938 r. -
...... ukarame zbrodmarzy WOJennych ludności z poszczególnych dzielnic na· są one znacznie krótsze i tak: 

i .zdrajców, którzy w okresie ostatniej sz.eg,o państwa. 
wojny światowej działali na szkodę na- --------------­
:i:odów, miłujących pokój, 

r. 1938 r. 1945 

....- udział Polski i wszystkich sąsia­
dów Niemiec w kontroli nad wykona­
niem tmktatu pokojowego przez Niem. 
ców, . 

- niedopuszczenie do podniesienia 
źycia gospodarczego Niemiec przed w,-_ 
leczeniem ran, zadanych narodo~, 
J<,tóre padły ofiarą agresji niemieckiej. 

Naród Polski zniszczouy przez inwa­
zję niemiecką gospodarczo i pozbawia~ 
ny dorobku mate:rialnego kultury pol­
skiej, skierować musi cały wysiłek -
na odbudowę życia gospodarczego, spo­
\ecznego i kulturalnego oraz podniesie­
nie, życiowej stopy do poziomu iunych 
panstw europejskich. Za poniesione 
straty i szkody materialne winna otrzy­
mać Polska: · 

odszkodo\\rania, odpowiadające o­
gron1owi zniszczeń tak z niemit>ekierro 
remanentu dóbr gospodgrczych, jak".> i 
produkcji bieżącej, 

-- zagwa~·antowanic dogodnej dla 
Pol~I i wym_iany wymiany gospodarczej 
? N1emcam1, 

P.Z.U.W. 
pomaga 

synom chłopskim 

Ogółem 5.5l9 km. 
z Niemcami 1.912 „ 
z Z. S. S. R. 1.412 „ 
z Czechosł. · 984 „ 
z Litwą 507 „ 
z Rumunią · .347 „ 
z Gdańskiem 127 „ 

Z ogólnej ilości 50 stypendiów, które z Łotwą 106 „ 
w roku ,a1rndemickim 146147 P. z. u. Morska 140 " 

3.560 km. 

4l6 Jl 

1.l9l 
" 1.346 
" 
" 
Jl 

/ł 

„ 
496 " 

\V. przeznaczył dlh młodzieży szkół J k t · · · wyższych, studenci _ synowie drobn- ~ z ego ~ymka, .wyb1tm~ została 
ych rolników otr:r.ymali 21. sk~ocona gr~mca z N1emcam1, a po?-

\V ten sposo'b p z U 'u . . ~uzona gramca morska, co be.z.spornie 
, • • • cv. Jeszcze Jest zna . k t . . dl 

raz podkreślił swój życzliwy stosunek , ctznie orzys me1sze a naszt:~ 
d mł <l 

. . k 
1 

. , . . go pans wa. 
o o 7.WZd' a ac em.1c1ue1 pochodza- w WY'"'I'ku z · g · ł ce· · d b l<l. d • 11 miany ramc przesu™l 
J ze wsi. . Y Y z~ przy a em P. Z. sie również; punkt środkowy Polski 

U. \V. ~oszł): mne 1~slytucje, ~iej_e,di10 P~dczas gdy przed wojną znajdowai 
chłopsloe dziecko imałoby moznosc u- si'p on w wo1· Lubesk' k 1. h k · · · h · . " · un w o o 1cac onczema. '"Yy:r.sr:yc stu.d10w. Parczewa - obecnie znajdu · e s · • 
Przewa~me mst~~UCJe uwleż1~iają lO km. w kierunku płn.·zach.1 

od 
1L0~ 

p~·zyzname i.typend1ow od zobow1ąza- dzi. • 
ma d? p~·.zy~zlej służby u ~ich. Należy Ze zmia!1ą granic uzyskaliśmy oko­
podk1 e~hc, ze ~· ~· U. '' . sty.pendz1- ło 600/o w1e.cej dróg bitych i kolejo­
R~PTn _me . stawia za?nych ,warunków wych, a zdolność produkcji energii 
k1~ruJąc się tyl.ko ubos~wmn kandydata elektrycznej wzrosła o 800/o. 
ornz postępami w studi,ach. Przez uzyskttnie długiej granicy 

:----,------·-------··-·- m'?rskiej posiadamy szereg dogodnych 
portów. Są nimi; Gdańsk Gdynia 

UWAGA 
Członkowie i sympatycy P. S. L. I 

Nie katdy zna i nie kaidy czytał jednodniówki Wydl!iału Koiie· 

cego Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

A szkoda! 

Bo są to bardzo ciekawe broszury, zawsze aktualne, poruszaJ~ce 
żywe problemy społeczne i go~podarcze. 

Broszury te Sl). nie tylko dla kobiet ciekawe. Zainteresuj_<\ takie 

mężczyznę, a i dziecko znajdiie coś dla siebie w „Biedronce", dodatku 

do każdej jednodniówki. 

Dla udost~pnienia zapoznania się z jednodniówkami polecamy; 

GŁOS MATKI 
KOBIETA WIEJSKA 
ŻYCIE KOBIECE 
NA STRAżY 
W PRACY NAD SOBĄ 

~ały komplet tylko zł SO. - , z przesyłką pocztową zł 60, 

Okazja - dla bibliofilów! 
Zamawiać można osobiście lub listownie pod adresem: 

Wydział Kobiecy P. 5. L. - Warszawa - Al. Jerozolimskie M. 

Szczecin, Elbląg, Ustka, Derfow, Koło~ 
brzeg, Świnoujście oraz kilkanaście 
mniejszych portów rybackich. 
O~upacja niemiecka i wojna bardzo 

wyms.zczyła nasz kraj. W rolnictwie 
straty te wynoszą blisko 23 miliardy 
złotych, Koni strnciliśrny około :i. mi­
lionów sztuk, bydła 8 i pół mil., świń 
6.400.000, •owiec 3 miliony. Straty w 
budynkach wynoszti 7 milia~dów 49l 
miliony zł. 
Również i na odcinku ludnośdo~ 

w~m ponieśliśmy olbrzymie straty, to­
tez wielką troską i opieką powinniś„ 
my ołC?czyć dziecko w Polsce. Pełnych 
sierot Jest 300.000, półsierot ok, 500.000, 
co cz':"a~ie nie.mow!f~ przed upływem 
roku zyc1a umiera, a około 700/o dzie~ 
ci jest zagrożonych gruźlicą. Przy­
szłość kraju zależy nie tylko od jego 
bogactwa, ale przede wszystkim od 
zdrowia i żywotności jego obywateli 
toteż w~zel.kie wysiłki, Ęnierzające d~ 
po~raw1en1a bytu dziecka należy z 
~yslą_ o p_rzyszłości jak najsilniej po­
p1erac. D~iałalność takiej instytucji jak 
„C~ło?,,sk1e .Towar~ystwo Przyjaciół 
Dz1ec1 nalezy powitać z uznaniem i 
nie szczędzić im swego poparcia. 
Podaliśmy kilka wiadomości o Pol­

sce. ąd~imy, że,~ as one zaciekawiq, 
dalsze w1adomosc1 umieszczać będzie· 
my w nasti:pnych nurnernch. 

Sfr. 7 

ODRODZENIE 
TARGÓW 

GDA1'ISKIClł 
O<l wieków, Gdańsk był jed­

nym z najwr.żniejszych pu11k­
tóv., gdzie ki"zy.iowały się szla­
ki h.ttn<llowe biegn:we ~ zacho­
du 11n \vschód i z półno ·v n:n 
poluch1ie. Niemal od cznsti za.. 
łożenia Gclni1ska odhywuły się 
w nim jaTMnTkj, nu które Jicz­
nfo przyby\Yflli kupcy zagrani­
czni. Pien '8Zc targi odb:i'.łY l:li<: 
,1 icrpn~a- 1200 r. w dzień św. 
Dominika. 'Ytedy to krzyżac;v: 
nnpatlli nu mia.~to, wymo1·do· 
wnli ludno' ć i zawładn~li G<ląń. 
skiern. 

Pierw e hwgi, ale już nie­
mieckie odbyły się na tę.pnie ·w 
1308 l'. Ucwstuiczyło \V nich 
1180 tysięc ludzi, Obecnie gdy 
Gdar'1sk powTócił do Polski 
vz.nowiona będzie 0<lwicczna 
tr. dycja. "ĄT 700 lat po tragedii 
s }(l\Vodow.ancj prze-z krzyżap 
l:ów, po „kn ·a-w)'111 pominiktl'" 
odb~d1! się polskie oclrodzone 
Targi Gdar'1slde. Dokładnie w 
roo.ni~ „krwm 'ego Domini­
ka'' nastiwi urocz, 'ste ot warcie 
'rargóy.. 

Szesnaście paustw zagranicz­
nych zgłosiło już swój współ­
udz~uł w Targach, m. i. Fran~,ia, 
Holandia, Si:wecja, ... Torwegia, 
Rumunia. Bułgaria, Jugosławia, 
Rosj:a·. Bank De\ ·IZowr obcj„ 
mie przedstawicielstwo Bra­
zylii i U.S.A. Spodziewane są 
są jeszcze zgłoszenia iun ·eh 
pai1stw. Obok h1stytucyj pań­
stwowy-eh i spółdzielczych re. 
prezentowana będzie na Tar­
gach Gdai1skich i inicjatyw;::r 
prywatna. 
~V Gdai'isl{u na wySipie H o1m 

zainsta:lowany będzie w 16 pa­
wilonach przemysł ciężki; w 
Sopocie - przemysł lekki, ce­
ra:ml.ka, szkło, galanteria, sztu­
ka ludowa, przemysł Indowy, w 
Gdyni - ryihactwo w bnrdzo 
szei·oldm zakresie. 

Rosja. i Szwecja w pawilo­
nach s'vych w Sopocie zamłe-
1•zują wystawić brr:vdw ciekawo 
eksponnly. '\Violldc zaciekuwie. 
nie, należy się spodziewać, ie 
wzbudzi wioska samowystar­
czalna, gdzie chłop polski sam 
sobie wszystko potrafi dostar­
czyć. 

Przewidziane są. również licz­
ne imprezy '" związku z prz) • 
byciem gości z zagrunicy i kra~ 
ju .Uru1dzone będą Międzyna 
rodowe 'Wyścigi Konne '" So­
pocie. ~newa wysm1ęla propo­
zycję urzą(h-eniu wystawy fila~ 
telfatycznej, 

'Viclkic trudności techniczne 
przy organizowani11 T1argów 
Gda11skich przysparza koniecz­
ność zakwaterowania prz:yby­
\vających i ułatwienie im środ­
ków komunikacyjnych. Towa­
rzystwo Hotelowe ua· Wyhl'ZCŹU 
rozporz~idza:jf}.c kapitałem ame­
ryk~u'1skitn trzech miliardów 
dolarów rozpoczęło budowę ho­
telu w Gduósku. Ameryka wy. 
hudn\vała dla swych pasaże­
rów hotel w Sopocie. Braki u­
zupełnione hęcl11 haraka111i cft1..­
tov;'11ie pobudowanymi w stylu 
ludowym. · · 

Dyrekcja Targów rozporz~­
dzać będzie 13-ma tramwajami 
wodnymi na wyspę Holm i au,­
lohusumi pozyczonymi. z Pó­
znania. 

Targi G<luńskfo mają zH­
świad('~yć O IlUSZ,\'Jn J'Oll'I cjale 
gospodarczym - ulnhdą nam 
mo~Ii wo· ć ol mrnuia tego, co 
mozemy eksportować. · 
Przyczynić się zatem pow.In­

ny do ożywienia i rozrostu 
fioodlu nolskiPao. 
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Wiadon1ości polityczne nięto, przemawia fakt znamien- j Bezpieczeńs"twa zgłosił się do- ' PORADY GOSPOD!\Rcm 
nego w~rsląpienia min. Bidaull wódca handy NSZ „Huragan". „ . . . 

PIĘćDZIESIĘCIOLET II SO­
JUSZ ANGIELSKO • FRANCU­

SKI 

w dniu ogłoszenia warunków Pr;,,yhyło z nim 7 innvch cl.łon- Odp. 1. Cielę JU7. oci trzec1eg() 
llC'zj)irczeńslwu ohu krajów. 3) traktatu. \\'ystąpił on bowiem 1 kó,~· ,·którzy złożyli· automat) tyg?dnia odc:rn_wa potrzebę su­
gdyhy jedna ze stron została z protestem do nądu angiel- i inuą hrol1. \Y okolicy Kroś- che.i. p~s;,,y, Z1~.1e s!mnę, domQ!lf 
wmieszana w wojnę przeciwko skiego przeciwko brytyjskiem11 cienka banda ,.Rocha'' z broni:1 gH. s.1ę .Jeszcze 11:11c.1 kH1·111r To­
.Niemcom, druga stron.a przyj- planowi, odnoszącemu si(,' do w n;-lrn oddała się w ręce od- ~e1: Jll7. \\' trzecim lygocinrn .~a„ 

Jak podawaliśmy w poprzed- dzie natychmiast z pomocą Zagłębia Ruhry. Protest len dr.iałów wojska. Jl'nl): trochę r dobrcf{D, s~od.Kie-
nim numerze, rozmowy bryty.i- wojskowę., ·1.y to w wypadku prawdopodobnie miał na celu Akcja ujawniania się podzie- g.o suma .. \\ drugim. n11es1ą~u 
sko • francuskie w sprawie agresji niPrnicckir.i, czy też w uspokojenie opinii franrn:kiej, mia prz~·jmuje cora;r, więks1.<· srnna d<\JC1!1.'_' w rn.~co w~ę­
traktatu napotkały na pe\\'Jle wypadku wspólnej akcji, pod- która do problemu niemieckie- rozmiary. \\' pję{'. dni prr.cd bzyc~1 1.loscn~ch. 1e .na~ezy 
trudności, gdy przyszło do jętej wsk11lck d<'cyzji Rady go prr.ykłada olbrzymią wagę. wejścif'ni w życie ustawy arniw. d:t\\'ac ani .ko111c;,,yn.\'., mu siana 
uzgadniania stanowisk obu mo- Bezpieczeilstwa ONZ, J) ł'ran- st~·jnej tj. w dniach od 20 <lo :;i;."!~'- ~,~·asn?·ch. J\Iozn,H w ~a­
carstw w sprawie Niemiec. cja i \\'ielka Brytania pornw- UJA"WNIANIE SIĘ PODZIE- 2:) ub. m. ujawniło się ;359 osób łe.1. il.osc1 dac .owsa .. '~ 1.1:zecun 

\V celu wyjaśnienia sytuacji, mjeją. si.ę natyclm~iast. w celn MIA sklada,jąc :rn~ jPdnostki hrnni llllL'Slącn . J\\\'15ks;,,yc ilos~ kar-
rznd bryl:YJ.ski W)'SUll'iłl)l'OlJO- po,wz1ęc1a odpowie<lmch _,kro- 17 _1 1 (w l.Ylll :w Hł\:\L) .• ·a krenit!1.ny s.11chc .. J. Siana dawac ły1 .e. 

~ - .... I k Il 1 1 ·ro.: \\'dniach od uo 22 u lego 1 1 1 Z)-CJ·ę pominięcia problemu nie- ·ow.w wypa( rn, g< Y )~' . .l~Jeni- .·1PdnegrJ h.·l.ko JlOWiHtu ostro- 1 <' .cH· ę z,1e, .owsa ta.'- s.amo. \V, 
1 l ł l ujawniło się 3.1 członków nic- J t 

mieckiego w ro ko\' aniach an- cy me .. wy wn.~·wa, Y iw_ol.O~J~·c 1 !Pckie,!!o u.1· awn iło sic. 80 lu dz i. ~0n.cu , rzc.·ci<'go rn 1rs. 1 ąca d. a. 
b k ) F lrgalnych organizacyj. \\' tym ~ „ l l I 

glo • francuskiego układu, do 11 ~ ~ie ,~ OWH!l. ·ow,. ;) rai!- l l członl,ów NZ\V i 21 \\'i . \Y powiecie B1;;oz(I\ ·, woj. rze- wac po ' 1 .agrarna. m1cszan.rny 
czego przvchvlil si'-' także r1ąd C.Ja 1 \\ irlka ~rylama hę<lą sit;>. smwsl.:ie u.·1aw11ił si" cal.Y s1.r- z. kuchu lrnanego 1 otnih zyt-

- J J " t I I t l jawnieui 1:łożyli więk:r.ą ilość " 1 francuski. Po zaJ· "Ciu fa kich· s .a e P. ot·ozum.iewa ~·we wszys. - <l re,!l m iPs1:kaóców tc«fo !JO w i all! rnt· 1. ? 
" l ł t h l J broni w ręce wła z hezj)ieczel1- " t< Od J' J 1 stanowisk, postanowiono trak- nc 1 rn Presu1ącyc o )a rna.ir 1>rz.ynos1:ąc ze sobą bt·o1i. P· -. · \.Hl' JO nia s.adawni-

l l h 6 ) :, t \\'a· I )1 'I . h d taf angielsko . • francu:;ki pod- spra wac 1. ~ospot arczyc . 1 0 , l l 1 . 1 1 cza "-"' uzywana ywa o 

Pisać, czemu dał wyraz ·w swo- postanow1ema. traktatu }.)ędą Dnia 27 lutego rb. zglosili si~ 1 .~5° elml w c.a )'ID .'1'l'a.Jl~ o7c0_
1 

zwalczania mszycy, tarczyków 
- t l l 1 l \~' . {J 1 B Pi 1)1 'l 'o -· u ego l1Jawn1 o stę . . . . • I ś . 

im przemówieniu min. Bevin s a e uzgat 111ane z zo ww1ąr.a- l o ,, OJ. rzęc 11 . ezp. . ~ .. n' osób. \ oraz .iaJ z1m11.!ącyc i. , rodkiem 
przed Izbą Gmin. mówiąc: ni~mi obu państw, wynik'.ający- WOJ. warszawski.~ P1es1ew1c1. tym <iprysku.1emy drze ra wł 

R d • t h 1 . m1 z Karl\· Narodów ZJcdno- Jan, ps. „Ciarnv , komendant JUGOSLA WIA. żADA UDZIA- stanie hcdistnyrn. 
•: .a Jis_ern :1arc zo. z mo:-- czonvch. • podohwodu ·wiN, oraz Paśni- LU W KOl\FKRENCJI MO- I Odp. :J. Tylko łąki nmi.at·ko-

n~scdzi za_·odmui;r1

2
"?''

1
'an.rn, ze I Z 1-rnnktów traklat11 należv czek Grze!!orz, ps. „.Jawor". szef · ·1 l ł · · d 

mię y rzą aim Jer noczonego . 
1 

, . . .• 
1 

.. ~· G · 1. [Y SKIE,VSIUEJ warne "'1 go nr na( <lJą s1ę o 
Kr'l t . F „ . . t wn1os rnwac, ze oba kraje me ącr.no~c1 w pow. rarwo m. ie- użytku. Siano ;,, łąk mokrych 

0tałes wa 1 
ra.ncJ.1 osHd).gmtę e zaciągnęlv wobec siebie żad- siewicz i Paśniczek po powrocie Jugosławia zwróci la się do 11 irra7. b~·wa dla zwie1·ząt s;,ko-

zos o porozum1emc co o re- h' · . . . . · t · 1· · k' I' ZSRI:> \XT 13 t · 
, . t kt t . .. Oh nYc zohowiązan w sprawie na teren powia 11 garwo ms ·1e. rz11< ow ,. :"l., '. ry }lilii. dliwc, poza tym m::iło wydaJ'ne. 

. . dz ". . d . k'l 1e1111ec, a w S7.czego nosc1 mP go rozpocr.ną przygo owama (o . 1 1·anc_J1 z no Hm1, w o- Zużywa !!o się dwukrotnie a sc1 ra a u prz •n1c1za. ec-1 N" . . .1 , . . , t · l l ' SA · F „ . t · kl· 
me wpro\\a a się JC vmc 1 - . . . , • . · · -o 1 I , \U' r 1 l · b . ~ . 1 · " 
k . M . 1:. . . zobow1ązal~' się pop1Prac wza- u,1awn1enia n er. on rnw ., 1 11 ryc 1 <?maga si~ c1:pos1<.'<111.1> nc1wel Jr;,,ykrolnil' wi~eej niż 

t ~ :tm:an.z .l' tan?- nac zJer~.', z~ jemnie na konfcrencj~moskiew-1 im poclkomendnyc.h. V.~ P?"'·<?· igo u.(!ziału .w p~·a.cach konl?- sja1n ;r, ląk dobrych. .Jedyny 
Ia a f. os ank~e rr .por pi~an.~ skicj. strolęka proces u.1awman1a s1i; ·1 reneJI mosk1cwsk1<'.J w spra.\\'ll' środek lo odwQdnicnie łąk. 

przez rancus. ic,..,o l ~nrn1st1a Za l"z,ą że roz,hioz'.nos'c1' w ' trwa w dalszvm ciącrn. uranicv austriacko - J·ugoslo- p 
spraw zagramczn ·c 1 1 pneze ~ ' . . . , - . , I ' , :' "' ". , , ;. . race w gospodaro;;twie w 

. an· 4 • D l>Ypra,Yach U1em1eck1ch me llSU- \\ l\Iyslemcach do 01'7.ędn w1ansl,1CJ. marcu. Koi'1c1..vć IH'Z.' gotowania 
IDTIIe w m marca w un- " 
kierce. Tekst jego będzie przed- do siewów wiosennych. Gdy 
stawiony Izbie w możli vie naJ· - , ziemni<1 ki J>. ują ~ie;_ luh rosną 

Czn w1· ec1· e . . pany" budwje rurociąg na!towy o tys. ha. Przewiduje się zalesienie 180 należy J>t'7,(•hr<lt'. ZPps11le ""'~.'"· 
krótszym czasie". ~ ze... I długości 1000 mil angielskich. Ruro- tys. ha, nieużytków i pastw,i.sk. 

M I b · l 1 1 ciąg będzie przebiegał od zatoki per- x rzuca(· na kom pos!. Kończvc" (). 
r owę tę z a JH'Z)'Ję a o (a- w k d . d t . 'd. Torf może być użvly 1'ako środek CZ\.'SZC/.Hllif' dnew, sl·1·0}

0

)alll·e skan1i. Afryce otwarto nową kopalnię iej o ie nego z por ów sro ziem· d d h, d. 
diamentów. Przy zastasowaniu nowo- nomorskich. Koszt budowy wyniesie nap~ owy o samoc 0 ow. pni. Do µolo\\ y miesiąca ukoń-

W imieniu OjJOz'·ci'i zabrał cze•n h db · d · 100 mil. dolarów. x ' J · · k I 1· 
ł E .> , yc mas7.yn wy o yc1e z1enne Z Palestyny przewożone są kwiat" c,zyc .op1.·:s "''.·.an.1f'_ ·ar JOililą... 

g os Anthony clcn '\'VJ'az· a1· "'C osiąńnie 2 tys. kamieni. Wartość rocz· x ' l 1 ' • ·" 
5 na r"nek anń1'elski. Kwiaty wys1lan~ \.acz '-l lll0!'>" SI" .lllZ na cfohre, 

· lk' d l · · · · na produkcji wynosi 2 mil. funLw. M' d A k D · 1 "' I " " 
wie Ie za owo enie 1 lllOWl;:)C Swialową produkci'ę oblicza się do 24 ię zy mery ą a anią prowa· są samolotami. g<;'. i również. Dawać flUSZ"" bo-
m l·n z· e· SOJ. LlSZ b1·,· L,, 1· ko dzone są rozmowy o sprzedaż Gren- " 

· ., · " • · · · · milionów funtów szterlinńów rocznie, x galą w hiałJ·o al ) 1 h 
francuski jest wyrazem praw- " landii. Dania żąda 1 miliard dolarów Austria w czasie wojnv wystawila ' e. '. ~ 'cJP)'C 

x od Ameryki za półwysep grenladzk:. 27 dywizji, z tego na rro;,t wschodni ;,,apasach yodlrn1:m1c ,1ednora-
dziwych uczuć przyjaźni mię- Międzynarodowe Targi w Polsce ]( 17 d. w Jugosła\\ii 10 dywi~ji, ~o I zowo. \\ SIC'b111k11 pned w.v-
dzy obu krajami i przyczyni się ro;r,poczną się dnia. 2 sinpnia w Wizyta anJ!ielskie( pary król ew· l}s. Au~triaków służyło w lot01clw11» ,·I.a wienicm uli przej r;,,eć. wszy-
do ugrunto' ·ania pokoju świa. Gdańsku. Udział w tar~ach zgłosiłJ skiej w Afryce Południowej km.ztuje W sztabie niemieckim b)'ło 70 geue-1 ll · I 1 · · ł · · 

J'uż 9 państw. Spodziewany i' est u- 1 ł. t . k' h Wf 120 fabr)·kacl. ' s i.le ( asz ,I. Z(')\' 111e ZllCleka. 
towcgo pół miliona funtów szler ingów. ra 01;· aus nac 1c . " · • " / . " 

· • dział 20 państw. lotniczych produk0 ,,:.no 9 trs. samo- l.r. 7.aladowm1e {J'<Y.c;mły o<l.-
Oto główne punHy traktatu: x x lotów rocznie oraz 17 t-ys. motorów kryć. Czynności te j<•chrnk o-

A k · , A l' · Uczeni belgijscy nrządzają wypra- I · h 
1) Okres trwania trakt.atn mery ame 1 ng icy w czasie d z · · · otni.:zyc · powie .iednak JJwżli\\'ie dq 

dzialaii wojennrch używali typu ra- wę na no oceanu. am1erza1ą om x 
określono na 50 lat, 2) Fran- daru „Oboe" prowadzący, czyli pilo- osiągnąć głębokość 4 tysiący metrów W. Brylani.a ·1ak 0,;.,_iadczył pre- koilca miesiąca. 
cj1a i Wielka Brytania powez111ą tujący własne samoloty podczas wy- Specjalnie skonstruowana kabina wy- mier Attlee "')produkowała w roku 
wspólnie odpowiednie kroki w praw nocnycb- i wskazujący im cele, posażona będzie w 5 reflektorów. ub. 12,5 mil. ton słali, 350 tys. samo- ODPOWIEDZI REDAKC.Tl 

J.ak1'e ma1·ą byc· bombardowane x chodo·w, wvbudowano 140 tys. do-
razie, gdyby l Tiemn.· zaczęh_, · ' 1 p ('I \.. I J · · 

- X w wyniku rabunkowej gospodarki mów mieszkalnych. ~onad mi ion \on I an U'o1f a . 01..ef, zcleźnilw-
J u - '' Amerykańskie towarzystwo nafto- okupant :rnis7.czył zupelnie 100 tys. ,., n ·~ , n „ prowadzić politvkę aarcs~WIJ". tonaz'u ?krętowerio .. t.1 .. przesz_ło poło-, ura p-t,„ Stc"l'~' S.ącz. Cl1cąc 'a. 

lub~ politykę mogqcą zagrażać we „Arabia u - American Oil Com-
1 
hektarów lasu oraz zdewastował 600 wę całe1 produkc11 8" iatowei. dośc'·ucz~·nić Pana prośbie, PO· 

--------------------~---------------------- \daj~y.~ ad~ R~~c~i 
Administ r1c.i i „Tealru Lud o 
wego" h!·z1ni: \\'arszawa 22. ul. Migawki z tggodn~a 

AMERYKAJllSKA POMOC DLA NIEMIEC. 

Z Londynu donoszą, że b premier USA, 
Hoover, w swoim raporcie do prezydenta Tru­
mana, będzie żądał importowania z USA do po­
łączonych stref anglosaskich żywności za 517 
milionów dolarow. 

O DAWNYCH BLJWACH 

Przewodniczący F rancuskiel!o Zl!romadzenia 
Narodowe:,!o Herriot. przemawia iąc w LiÓnie, 
zaapelował do An;!likow i Amer •kanów, by nie 
popełniali dawnych błędów przy opracowaniu 
traktatu pokojo" ego z Niemcami. Herriot do­
magał się, aby przyszly trakl•t 7.11pewnił Fran­
cji raz na zawsze bezpieczeństwo. 

WALKI W CHINACH 

Donoszą z 1'lankinu, że woj~k" komunisl.ycz· 
ne podjęly 1'.0V ' ą ofons}wę przel!iwko oddzia­
łom rządowym w Mandźurii, 

SAMOLOT O NAPĘDZIE RAKIETOWYM 

Uczeni ameryka1iscy od czerwca ub, roku pra­
oują nad projektem samolotu poniszanego za 
pomocą energii atomowej. \Xi pracach tych bie· 
rzc udział woj~ko1«a rada do spraw aeronauty­
ki oraz 10 specjalistów amerykańskich z dzie­
dziny lotnictwa, 

PAPEN SKAZANY A 8 LAT 

Były polityk i dyplomata niemiecki von Pa­
pen, uniewinniony przez T rvb11nał .M.ięrlzyn'lro­
dowy w Norymberdze, zo~tał skazany prze7. sąd 
denazifikacyjny na 8 lal internowania w obo­
zie pracy i na konfiskatę majątku. 

ENERGIA ATOMOWA ZASTĄPI WĘGIEL 

Profesor Oliphan, brytyj<ki uczony w zakre­
sie badań atomowych, utrzymuje, że energia 
atomowa zastąpi węgiel, jako żródło energii w 
ciąitu najbliższych 10 lub 15 lat. Zdaniem u­
czonego, odkryte dotychczas pokłady uranu są 
wystarczające w celu pokrycia zapotrzebow:P 
nia energii cieplnej na 100 lat. 

GEN. EISENHOWER O BOMBIE ATOMOWEJ 

Gen. Eisenhower, sze[ sztabu armii amery· 
h i1skie1, oświadczył, że Stany Zjednoczone, 
podtrzymtłjąc wyraźnie ONZ, nie powinny za­
niedbywać obrony własnej. General uważa, ze 
posiadanie bomby atomowej nie 1apewnia Sta­
nom Zjednoczonym nietykalności w razie ata­
ków za pomocą innych środków burzących. 

REORGANIZACJA WŁADZ WOJSKOWYCH 
W USA 

Prezydent Truman przesłał do Kongresu pro· 
jekt ustawy, przewidujący połączenie armii lą­
dowej, marynarki oraz lotnictwa pod jednym 
dowództwem. Zostaje utworzone ministerstwo 
obrony narodowej zaś ministrowi tego resortu 
będą podlegać dowódcy armii lądowej, floty i 
lotnictwa w randze podsekretarzy sianu. 

ARSENAL NA CMENTARZU 

Na największym cmentarzu w Rzymie wykry· 
to skład broni w 13 trumnach. Policja zwróci­
ła uwagę na to, że w paru pogrzebach brali 
udział ci sami „krewnii przyjaciele". Gdy je­
dną z trnmien otwarto, znaleziono 33 karabiny. 
W innych trumnach były karabiny maszynowe 
i granaty. 

Wvri~w!.:a: Naczelny Komitet Wykonawczy Polskiego Stronnictwa Ludowego, 

KANDYDACI NA STANOWISKO PREZYDEN­
TA USA 

Przeprowadzona ostatnio w Stanach Zjedno­
czonvch ankieta na lemat popularności ewen­
tualńych kandydatów na <tanowisko prezyden­
ta w wyborach w roku 1948, "ykazala, że o· 
hecnie największe szanse ma przywódca repu• 
blikanów, senator Vartderberg. 

LIKWIDACJA PRUS 

Sojusznicza Rada Kontroli w Berlinie o· 
!!łosila dekret Nr 46 o likwidacji Prus. De· 
kre..t mówi: Pan•łwo prmkie, które od począt­
ku swego istnienia by Io inicjatorem militaryz­
mu i popierało reakcję w Niemczech wraz z 
rząde~ ceniralnym i w~zystkimi urzędami prze­
staje istnieć. 

SPRAW A GEN. FRANCO 

Rzecz;iik francuskiego min. spraw zagranicz· 
nych oświadczył, że min. Bidault przedstawi 
sprawę gen. Franco na kon[erencji ministrów 
spraw zagranicznych w Moskwie, gdyż sprawę 
hiszpańską u1waża za problem międzynarodo•Ny 

CZANG KAI SZEK PREMIEREM CHIN". 

Po ustąpieniu 7. nądu dra Soonga stanowi 
sko premiera Chin objął generalissimus Czang 
Kai Szek., 

SKARBY HITLERA 

Urzędnicy brytyjscy i amerykańscy znale.iii 
w skrytkach jednego 7. banków niemie:.:l..ich i:-la­
lynę wartości kilku ly~i~cy funtów ~z!erlin:'""'• 
która była wlarnością Hitlera. Znaleziono iak­
że kosztowności 500 tys. marek, nal2ż<\ce do 
Goeringa. 

I 
Reja 9. 
, \a~ Bonder. Henl'yk. wieś 

Gozhn, ].l-ta W1l:;a, pow. Gar. 
wolin, \Y odpowi<:d1.i na Pana 
[Jl'Ośbę konlllnikujemy co na· 
siępi1jc: l{sie,1żki o jal:ą Panu 
chodr.i nie 11mit>nw P'lllll wska-
1.ać. Moż<· się Pan· zecl1c<' zwró­
cić w tej sprawir do Redakcji 

I "Hasła 0).!rndnicz.a-Holnicz<'gn" 
T<lrnÓ''" ul. ~[al1'.iki \:{ rn. 1. I \\'sz~·slkin1: 1n1~;r,~·111 prenu. 
mcralorom 1 kol'c~pondcntom 
przypominamy, że listy w spra­
wie "·ysylh i opłat za „Chłop-. 
ski Sz I u •Hla r" pro im v adreso­
wać do Administracji „Chłope 
skieg·o Szlandaru", Warszawa, 

I 
Al. Jerozolim<>kie 119. Redakcja 
natomiast miPści sic: pl'z~· Al. 
.T crozolimskie 8.'i, pok '..!08. 

I P. Kos"iak l\Iarian, Lu11arló '• 
\Vicr1.bowa 5. 

, Zdaje się, że ma.iąc oglosze· I nie i zamirszczony '· niP1 adres. 
; nic łal"·icjs:~ego jak '"łaśnie 
! l::tn1 skicrO\\'HĆ zap~·tania w tej 
i spr:1wic. H.<'<lakcj;1 nic 11107.c• zaj-

1 1110\\":łĆ si~ sprawami nie leżą~ 
cymi w jej kompelcncji. 

Redakcja Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 m. 4, czynna w dnie powszednie od godz. 9 do godz. 14. Redakcja rękopisów nie zwraca. 
~~--~-~--~~-~ 

Prenumerata miesięczna wynosi 20 zł. PrP.numerata zbiorowa (od 3-ch egzemplarzy wzwyż na jeden adres) po zł. 15.- miesięcznie. Cena pojedyńczego numeru 5 zł. 
~~~-~---_______ _, 

Administracja: Warsz., Al. Jerozolimskie 119. Opłatę za prenumeratę należy wi:łar.at na konto P.K O. Nr 1-630. 
---------- -------· ---- -----
B-3001f' Składano w drukarni Chłopskiej Spółdzielni ~y_dawniczej - Al. Jerozolimskie uo Tłocz~no w drukarni „Cz}'ldnik", Marszal~ow~ka 3/5. 


